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Dziennik 
Ciąg awionetek 

nad polskiem Pomorzem 
Jaki Już onegdaj podaliśmy. I wietrznej Szczecitt —Kartuzy— 

władze polskie udzieliły zezwo- Gdańsk, przelatywały kolejno 
len!a ria przelot przeszło 100 ae- grupami niemieckie samoloty ra 
roplan|ów niemieckich ponad zie dowe, które nad r inem dnia dz.̂  
miami! polskiemi do Prus Wscho-j siejszego wylecia y z Berlina 
dnich ł na przejazd około 1000 sa I przystąpiły do wj konania pierw 
mochddów i motocykli niemiec-|szej z trzech wielkich pętle rai-
kich, Jówrreż zdążających do 
Prus wschodnich. 

W Królewcu odbędą się uro­
czystości, związane z rocznicą 
bitwyi pod Tannenbergiem z 
sierpnia 1914 r., w której marsz. 
Hindetiburg rozgromił wojska ro 
syjskie gen. Samsonowa. 

Wczoraj — jak świadczy po­
niższa'depesza — rozpoczął s.ę 
przeloit niemieckich aeroplanów. 

TORUŃ. 25.8. — Od rana dnia 
dzisiejszego wzdłuż linii po 

dowych, których punktem cen 
tralnym jest stoik a Niemiec. Na 
linji pętlicy półno:no - wschód 
niej leży właśnie przelot przez 
terytorjum Polski do Prus 
Wschodnich. 

Przelot samolot ów raidowych 
nie wywołał więlszego zainte 
resowania wśród ludności. Mie 
szkańcy miasteczek, położonych 
wzdł.uż linji przebtu, przypatry 
wali s;ę pomalow; nym jaskrawo 
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awjonetkom niemi eckim. z któ-

Pechowy raid Niemców 
5 wypadków w Gdańsku 

ODAftSK, 25.8. DzK od samego rana 
przybywali do Gdańska uczestnicy 
wielkiego rajdu awionetek naokoło 
Niemiec, lądując na lotnisku we Wrze 
izczu. | 

Celem większego zainteresowania 
rakiem ogółu, Senat zwolnił w dniu 
dzisiejszym młodzież szkolną, od nau­
ki, dając jej możność przyglądania się 
imprezie lotnicze]. 

Na Iptnisku zjawili sie m. in. wice­
prezydent Greiser i senator Huth. Po-
Tiądkn pilnowali członkowie hitlerow­
skiej sztafety ochronnej. 

Z ohtajl raidii minister lotnictwa Kze 
łzy Ĝ errnjf wysiał do redakcji „Der 
Danzinger Vorposten" telegram, w któ 
rym ml in. zaznacza, że każdy samo­
lot niemiecki, przybywający do nie-
anieckiego Gdańska, Jest pomostem 

między nim a ojczMzną, a zarazem 
świadectwem niezbmnej woli, że 
Gdańsk pozostanie n emieckim". 

Jako pierwszy przyleciał z Berlina 
do Gdańska oraz w drodze powrotnej 
z Królewca oficer Rićchswebry Seide-
mamn. 

Jedna z maszyn ko tstrukcit słynnego 
lotnika niemieckiego F eselera zmuszo 
na była z powodu defektu zbiornika 
wylądować pod Sluiskiem. Podobne­
mu wypadkowi uleg aparail znanego 
lotnika Hirtha w jobliiu Królewca. 
Pozatem przymusowi) lądował w po­
bliżu koło Sch ewerałi or&t jeden aparat, 
a inny w pnbliiu po skiej miejscowo­
ści grain-jcznei Materio. 

Na lotnisku gdańs!:i*m zdarzyło się 
5 wypadków, w których awionetki do­
znały złamana śmigieł lub podwozia, 
Wypadków z ludźmi nie było. 
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Pod polską banderą 
płynie ambasador Ameryki 

rych wi ększa część ozdobiona by 
la znak em swastyki, komentując 
lot i jej o znaczenie. 

W ciiigu godzin porannych wy 
darzyłj się dwa wypadki przy­
musowego lądowania samolotów 
raidowycli na terenie Polski, 
przyczi m oba lądowania nastą­
piły z % owodu braku benzyny. 

Jedei z samolotów lądowa! 

we wczesnych godzinach poran­
nych nad miejscowością Masar­
nia w powi kartuskim, a drug:-r 
o godz. 11-ej rano na terenie miej 
scowośfll Górki w pow. tczew­
skim. 

Oba lądowania odbity się bez 
wypadku. Po nabrainiu benzyny, 
samoloty bez przeszkód wyru­
szyły w dalszą drogę. 
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Komedia sprawiedliwości 

Proces o podpalenie Reichstagu 
BERLIN, 25.8. — Prezydent 

czwartego senatu karnego try­
bunatu w Lipsku .Buenger wy­
znaczy termiri rozprawy głów­
nej w procesie o podpalenie 
Reichstagu na czwartek 21 
wrześn a r. b. 

Rozp awa główna odbędzie 
się w lipsku. Postępowanie do­
wodów; jednak z uwagi na ko­
nieczność przeprowadzenia wizji 
lokalne i z powodu tego, że więk­
szość ś yiadków mieszka w Bęr-
inie, teczyć się będzie w gma­

chu Re chstagu w specjalnie na 
ten cel przygotowanej sali. 

Oskarżonych jest 5 osób: b. po 
sel komunistyczny do Reichsta-
gu Ernest Torgler, lat 40 (bronić fikSSS o T b Ł s k C S 
go będi ie adwokat z wyboru dr L n R ? P i ^ J „ * ? W ™ _ £ ™ , 
Sack z Berlina), murarz Mar.nus 

Nowy ambasador Stanów Zjed­
noczonych Am. Póln. w Warsza­
wie n. Jota Cudahy przybył już 
Ba pokładzie parowca amerykań-
«kiex<| dn Anglii i po kilkodnio-
*rym pobycie w Londynie udał sie 
ino Paryża dla odbycia konferen­
cji z tamtejszym ambasadoram a-
merykańskim D. Jessie Straussem. 

Z Ifaryża udaie sie ambasador 
Cudahy do Antwerpii, gdzie w 
dniu 28 b. m. o godz. 8 wieczorem 
wsiądzie na pokład parowca pol­
skiego „Kościuszko", powracają-
cezo z wycieczki do brzegów An-
slji i Beteii. 

Na lookladzie .Kościuszki" am­
basador Cudahy przybędzie do 
Odynl w czwartek dnia 31 b. m. rit> godz. 7 rano. Ambasador Cu-
idahy [będzie w ten sposób pierw­
szym dyplomatycznym przedsta­
wicielem państwa obcego, w Pol' 
«ce. który przybywa do Polski 
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przez Gdynię na (okładzie paro-! 
statku polskiego i o jeszcze w do­
datku w towarzystwie licznych 
wycieczkowiczów - Polaków. 

Jest rzeczą oczywista, że opinia 
polska ocenia ten fakt ze szczegół 
na sympatia. 

Na spotkanie ambasadora Cu­
dahy udaia sie ; Warszawy do 
Gdyni przedstawi :iele ambasady 
amerykańskiej: charge d'affaires 
p. Grosby. attache handlowy p. 
Clayton Lane i altache wojskowy 
pik. Alberta Gilm< r. 

Dyplomaci ame ykafrscy wyjeż­
dżają z Warszawy w Środę, dnia 
30 b. m. w towarzystwie przedsta­
wiciela minłsterst'va spraw zag'a-
nicznych. 

Zarząd Linji G< ymia — Amery­
ka organizuie w Gdyni uroczyste 
powitanie dla dostojnego pasażera 
parowca ..Kościus zko". oraz dla 
przybyłych z Warszawy gości. 

„Usunięty ze stano wis tka" 
Zastępca komisarz a domen państwowych 

M<p5KWA, 25.8. Zastępca ko­
misarza ludowego domen państ­
wowych Gruszefysk.j, Ukrainiec 

z pochodzeń 
ze stanowiska. 

usunięty 

Proces zakrojony jest na wiel^ 
ką skalę, akta sprawy obejmują 
35 grubych tomów, przyCzem 
sam akt oskarżenia, sporządzony 
przez nadprokuratora Rzeszy 
Wernera, liczy ponad 230 stron 
tekstu. Oskarżenie powołało na 
rozprawę 110 świadków i rze>-
czoznawców. Liczba tai ulec mo­
że zwiększeniu, gdyż nowych 
świadków powołać mai prawo z 
urzędu sąd, jak również i oskar­
żenie. 

AWt oskarżenia, 4OTęczony 
głównemu sprawcy vah Luebbe 
oraz byłemu posłowi jdo parla­
mentu Rzeszy, przywódcy frak­
cji komunistycznej, iWglerowi 

van de: Luebe, holender, lat 24, 
(obrofką z urzędu jest adwokat 
Sueffer z Lipska), dalej oskarżo 
nych jest trzech Bułgarów, któ­
rych obronę będzie prowadz!ć 
adwokat Teichert z Lipska: a) li­
terat Georgij Dymrtrow, lat 50, 
b) stud< nt Balagej Popów, lat 31, 
c) szewc Wasyl Tanew, lat 36, 

troffowi, Popoffowi i Kaneffowl 
zafzuca im przygotowanie zama­
chu stanu połączonego z dokona­
niem szeregu pospolitych zbrod­
ni. Yam Der Luebbe miął się rze­
komo przyznać do podipalenip 
Reichstagu, oraz do zamiaru pod 
palenia urzędu opieki Społecznej 
w Berlinie, bytogo zamku cesar­
skiego oraz ratusza. 
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Bez obywatelstwa niemieckiego 
3 3 wybitne i zasłużone osoby 

m 
BERLIN, 25.8. W ostatnim nu 

merze Iziennika urzędowego u-
kazało się rozporządzenie mini­
stra Spraw Wewnętrznych Rze 
szy, wydane w porozumieniu z 
mrnistnm Spraw Zagranicznych 
w przedmiocie poztawienia sze­
regu działaczy obywatelstwa nie 
mieckie jo. 

Rozipwządzenie to opiera się 
na ustanie z dn. 14 lipca 1933 r. 
w sprawie pozbawienia obywa­
telstwa niemieckiego i jest moty 
wowant ucieczką zagranicę i 
działalr ością na szkodę Niemiec 
osób, które zostały wymienione 
na liście. 

Majątek: tych osób pozostały 
w Nierhczech ulegnie konfiska 
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Wśród bardziej znanych osi 
bistości, które zostały pozbawi 
ne obywatelstwa nięlmiedkieg)o 
wymienić należy byłego posja 
socjalistycznego d-ra, Rudolfa 
Breitscheida, znanego bublicysfę 
Jerzego Bernharda, Leona Feuch 
twangera, przywódcę ^acyfistóiy 
Fryderyka Wilhelma Forstera, 
publicystę Helmuta!von Gerli­
cha, byłego ministra Orzeslńsk e 
go, znanego pisarza Henryka 
Manna, byłego kancl srza Rzfe-
szy Filipa Scheidemani i byłego 
posła socjalistycznego 
Weisa. 

Lista zawiera ogółem 33 n 
zwiska. 

Pogodnie], cieplej 
ale na jak długo? 

Ottori 

Wczorajsze popołudnie przynio­
sło wyraźna poprawę pogody w 
całej Polsce. 

Nad Polska, podobnie, jak nad 
Rosja i Ukraina, Węgrami i Cze-

PiaMtkowa szubienica na miejscu stra ceii w Cytadeli, niosce kaźn! Mon-ni kii» o vv< litość Polski, została odresta-
• « " • • • i <*r»ta tzktem dU ochrony prmd zohzczcokm. Prócz tego umles zczooo ta n listę Tych, którzy ponieśli 

Imleró n olczyzD* 

choslowacia, panuje jeszcze ciągle 
głęboka depresja, Dowóduiac spa­
dek temperatury, zachmurzenie, 
silne wiatry i obfite opady de&zczo 
we. 

Środek tei depresri przesunął się 
w ciaeu dnia wczorajszego z nad 
Łotwy w kierunku połudmiowo-
wschodnim. t. i. nad sowiecka Bia 
toruś. 

Polska pozostaje nieco na ubo­
czu. dzięki czemu na dzień dzisiei 
szy przewiduje sie iuż znaczna po 
Drawc DOgody. A więc: na Pomo­
rzu. w Wielkopolsce, Polsce środ­
kowe! i wyżynie Małopolskiej no-
eoda zapowiada ś c słoneczna, o 
zmieinietn jeszcze, ale ! maleiacem 
zaclilnurzeniu. 

Noce beda jeszcze clilodine. lecz 
w ciasu dnia temperatura podno­
sić sie bodzie do 18 — 20 stopni. 
Wiaitry — słabnące z północnego 
zachodu lub zachodnie. 

W: pozostałych dzielnicach. 1 i. 
na kresach Wschodnich przewi­
duje, sie ieszcze znaczne zachmu­
rzenie i deszcze oraz wiatry no-
rywjste. 

Czy poprawa pogody utrzyma 
sie dłużej, przesadzać nie można. 
z nad Atlantyku bowiem ku Anglii, 
Bałtykowi i Skandynawii zbliża 
sie nowa depresja, niosąca desz­
cze. spadek teimneratury, i silne 
zachmurzenie. 

Natomiast obszar wysokiego ciś 
niemia, zapewniający bezwietrzjna 
i słoneczna rjogode. przesuwa sie 
z Francji nie na wschód, do Polski. 
lecz ku południowi: nad Alpy i kra 
it bałtycki*. 

M 

Lotn.cza tara małżeńska LindbcrRliów , badająca możliwości stalel komuni­
kacji lotn*czci przez Atlantyk, po wy lądowaniu w porcie Rcykjavik na lt-

lan d|l. 
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Układ zawarty o pszenicy 
12 franków wzłode za kwintal-Ograniczenie 

eksportu i produkcji 
LONDYN. 25.8. Na plenarnej po 

siedzeniu konferencji pbożow4j do 
szło ostatjcznie do zakyarcia ikla-
du. normiiajcego obról pszen.Ła. 

Kraie eksportujące brzyJelM. ja­
ko cenę m|edzynarodbwa pszeni­
cy — 12 franków w zipcie za kwin 
tal lub 63.6 centów w zlocie zja ko 
rzec. Dostosowanie poszczegól­
nych pr;eiis6w celnych dd po­
wyższych cen ma bsć przedmio­
tem dalszych rozważań. 

Kraie ekiportujace zgodziły sie 
również, iż na r. 1933-1934 rrlaksl-
mum eksjoktu pszenicy wyjnosić 
będzie okplp 560 milionów korcy, 
iak równ e l iż w r. 1934-35 kraie 
eksportuj!rei pszenici;. z wyjąt­
kiem sowietów oraz krajów I nad-
diłnaiskici, ogranicz % prodbkcję 
pszenicy o 15 procenl. 

LONDYN! 25.8. P) zamknięciu 
obrad nknarnych konferencji zbo­
żowej. kt ire zakończyły sie w go­
dzinach noboludniowych. Drzpdŝ ta 
wiciel Szwajcarii zaproponował Iw 
imieniu krajów imoorłuiacychl aby 
do oroiel:hł ugody dodano ustfep 
wyijaśniaiacly zobowiązania j kra-
iów importjujacych w sposólji na-
sfepujacy: 

Stwierdzi sie, że przepisy pgra-
niCzaiace obszar zasiewu, wiinny 
w pierwszym rzędzie wynikać z 
wewnetr mych warunków każde­
go kraiu. al pozatem. by zmiana ja 
kakolwiec ipowyższych przepisów 
wymagała 

Niemniej 
iżby kra. 
stały w 

importują 
ien sposób 

go ograt liczenia eksportu 
kraie ek 
politykę 

DO rtuiace, 
u (siebie, kt( 

wiła wyiilki kraiiV 
cych, przedsięwzięte celem doipro 

zgody ustawodawczej 
jesftendąncja uKladu, 

fe nie kjorzy-
dobroWolne-

przez 
taka stosuiac 

raby unicest-
eksportuia-

wadzenia ceny zboża do poziomu 
opłaca rnegp. 

Układ dzisiejszy ma być podpi­
sany popołudniu, a kopia prziesła-
na Lidze Narodów. 

LONDYN. 25.8. Przedstawiciele 
krajów injportuiacych. t. j . Fran­
cji, Niemiec. Szwajcarii zaakcep­
towali cenę 12 franków w złocie 
za kwintal pszenicy, iaka przewi­
duje układ oaństw eksportujących. 

Przedstawiciel Wioch oświad­
czył. że przed podpisaniem układu 
zasięgnie j opinji swego rządu. 
Przedstawiciele Turcji i Portugalii 
oświadczyli również, że orawdopo 
dobnie nie beda mogli podpisać u-
kładu. 

Delegat sowiecki wyjaśnił, li 
podpisując powyższy układ. Sowie 
ty nie zobowiązują sie bynajmniej 
do ograniczenia swej produkcji, 
lecz do ograniczenia I eksportu. 
Przedstawiciele krajów naddunai-
skich stanęli również na tern sa­
mem stanowisku. 

Zebranie plenarne państw eks­
portujących zebrało sie ponownie 
o godz. 17.30 celem podpisania 
układu, który ma być przesłany! 
do Genewy. 

Znowi 
* J — 

zniżka dolara 

):*:(-

ne q ełdiic paryskiej 
PARYŻ, 25.8. Wczoraj na gieł 

dzie dolar spadł do 18.42 fr.. funt 
szterling zaś do 83.77 fr. 

W kolach giełdowych tloma-
czą obec{ną zniżkę dolara, jako 
skutek deklaracji gen. Johnsona, 
zalecającej wzmożenie kredy­
tów bankowych, co w kołach a-
merykańskich jest interpretować 

Ks gżę Pszczyński skazany 
na bezwzględne więzienie 

KAT(r\yiCE, 25.8. "Z M;(lkolo-|odpowiadali za to, że bez zezwo 
wa donoszą: Przejd tutejszym I lenia wojewódzkich władz zatru 
sądem .crddzikim odbyła się sen-
sacyjnalrozprawa przeciwko dr. 
Janowi Henrykowi! Hochbergo-
wi, kstępji Pszczynskeimuji syn 
dyikowi generalne*™ dyrekcji 
pszczyńpkjiej, WMholmowi Grol-
low1!, oskarżonym |o występek 
z ustawy |o ochron' 
cy 

dnali wł ' broworach księcia 
Pszczyńskiego w Tychach w 
cnarakterze dyrektora Jana Gro 
goiła, obywatela obcego pań­
stwa. 

Po rozjprawie książę Pszczyri-
i ski zosta;! skazany na 3 tygodnie 

rynku pra-1 bezwzględnego . więzienia bez 
zamiany na grzywnę, zaś syn-i, • zamiany r 

Książe IPszczyńąki i dr. Grali dyk GroW na 5.000 zł. grzywny. 
— ) : * : ( — — — Zamach na b. ministra 

pod Zagrzebiem 
BIAŁOGŚROD, 25i8. Dziś popo byłego ministra Neudórferą do-

łudniu dokonano zamachu na b. 
ministra , rolnictwu Neudorfera. 
Dwaj z; machowcy przybyli do 
mieszkania Neudoifera w miej-
scowoś<i Zlatar na i»olnoc od Za­
grzebia i wręczyli mu list. W 
chwili gdy Neudorf:r zajęty był 
odczytywaniem listu, jeden z na 
pastnikdw dal do niego ztyłu 3 
strzały, kt;óre spowodowały na­
tychmiastową śmierć. 

Zamachowcy zbiegli. 
WIBDEŃ1, 25.8. — W uzupeł­

nieniu ^dadomośoi o zamachu na 

noszą z i Zagrzebia, że morder­
stwa dokonano dziś o godzinie 
3-ej rtnin. 30 popołudniu. Spraw­
cy zartiachu zbiegli do pobliskie 
go lasu, ostrzeliwując gęsto ści­
gających ich chłopów i straż pa­
łacową. Las, do którego schronHi 
się mordercy otoczony jest przez 
policję i wojsko. Zabójstwo b. mi 
nistra Neudorfera jest aktem ze­
msty za dokonany niedawno za­
mach na jednego z wybitnych 
działaczy chroackich nazwi­
skiem Predawec. 
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Ginący świaf 
W Paryżu toczą się od 'kilku 

cni obrady przywódców II Mię­
dzynarodówki, na którycn czoło 
wybiło się zagadrricrrie: czy mo­
żliwy jest ratunek dla zanikają­
cych z niezwykła raptownością 
wpływów partyj socjalistycz­
nych? a jeśli jest możliwy, to w 
jaki sposób? 

Tegoroczna konferencja II ln-
tcrnacjonalu zebrała się wśród 
tragicznych wręcz okoliczności: 
wpływ angielskiej Labom- Par­
ty zanika coraz bardziej; partia 
ta rozprysła sfę na trzy odłamy, 
wzajem się zwalczające: wódz 
engi tak potężnej partji, Mac Do 
i;ald jest właściwie zakładni­
kiem w obozie konserwatyzmu... 
W Niemczech; Hitler wprost roz­
gromi! parłft socjaPistyczną; 
jej przywódcy bądź uciekli za­
granice, bądź siedzą za drutami 
obozów koncentracyjnych; pra­
sa parlyłnadest unieruchomiona. 
fundusze zabrane, a związki za­
wodowe przemocą shMcryzowa 
ne... Wreszcie-: jedyna w Euro­
pie partja socjalistyczna — fran­
cuska — która jeszcze obroniła 
się przed rozpromienieni i utrzy 
mała jakictakic wpływy na ży­
cie 'polityczne, przeżywa glebo-
ki wewnętrzny kryzys... 

I len właśnie kryzys zaciążył 
pad obradami obecnej paryskiej 
konferencji II Internacjonalni. 

Nacjonalizacja czy kontumza-
, vcja socjalizmu? Oto pytanie, 
-jJPtóre wysunęło się na front o-

jbrad paryskich. 
! Tow. Keiiaudel głosi: pójdźmy 
tła prawo... Tow. 81u.ni prawi:' 
fiie, chodźmy na lewo... Jeden 

lice ratować socjalizm przez <ią 
joiializację, drugi przez kormini 
ację. Jeden radzi, (łby zgodnie 
duchem CZASU, który wyprodu 

owal faszyzm i,hvtlęryzm, prze 
poić socjalizm- elementem nacjo­
nalistycznym; drugi Iradiby, aby 
terwać z półśrodkami i taktyką 
kompromisów z „burżuazją" i 
rilnie skojarzyć się z maksyma-
izmem marksowskijn, stopić o-
ł!e Międzynarodówki, Drugą i 

.Trzecią, w jedno. 
Oto zasadnicza k^vestja, któ-

•a wysunęła się z obecnych o-
,'irad paryskich. Wszystko inne, 
:o na kongresie II Ińternacjona-
u mówi się. jest nieistotne, nie­
ważne. Już choćbt z tego po­
wodu, że mówią łudzie, którzy 
adnego wpływu nie mają... Cóż 

z 

bowiem obchodzi świat to, co 
ex->premjef pruski Bauer, żyjący 
w czeskiej Pradze, lub emigran­
ci socjalistyczni z faszystow­
skich Wło:h czy sowieckiej Ro­
sji, mają co powiedzenia? Oni, 
którzy dali się pobić bądź kieruin 
'kowi nacjonalistycznemu bądź 
komun istycznomu — pogrobow-
cy socjalizmu 19-go stulecia, któ 
ry skrewii w warunkacn życia 
politycznego Europy powojen­
nej... 

I to jes właśnie może jedy­
nym pozy:yw:iym rezultatem o-
becnych obrad II Internacjonału: 
stwierdzenie, że ten socjalizm, 
wycliodowany w 19-tem stule­
ciu, w e rz ; Irberalistyczno-parla 
mentarnej, w walce z absoluty­
zmem moi archistycznyim — stal 
sic po wojnie światowej, w erze 
rozwoju dwóch krańcowych 
przeciwieństw: nacjonalizmu i 
komunizmu, instrumentem polrty 
cznym, niezdatnym do użytku, 
skazanym %Vięc na ustąpienie. 
Próbowan) wjprawdzie ten smu>t 
ny faikt odwlec, ale nie udało się. 
Próbowani) ratować pozory 
przez... koppromisy. Znamy to 
wszak z praktyki u nas: kompro­
mis z endetją, kompromis z cha­
decją, koTTpromis z Witosem — 
centrolew - centropraw, kontre-
dans tragiczny, zakończony u-
padkiem v."plywóvv, odpływem 
rzesz robotniczych i młodzieży. 
Tak było i gdzieindziej: Ebert, ra 
tu jacy Junł:ró\v, Hiiidcuburg, wy 
brany głosami socjalistów... Mac 
Donald jako narzędzie konserwa 
tystów, He nderson, ratujący im-
perjalistyc:ne zakusy niemiec­
kiego rewizjonizmu... Btom, wie­
czne wahadJo między marksi­
zmem a rsdyfcalno - mieszczań­
ska burżuazją... 

Ten socjalizm, który miał na 
myśli Angtst 'Bebel czy Jean 
Jaures, Ignacy Daszyński czyi 
Wiktor Adler — leży w gruzach. 

Kto udaje, że tego nie widzi— 
ludz-i siebie i innych. 

Widzą to dobrze przywódcy 
jedynego jeszcze ośrodka, który 
ostał się jąkotako przed działa 
niem-rozkladczem, francuscy so 
cjaliści, i dlatego tow. Rcnaudcl 
radzi przejiić przez proces nacjo 
nalizacji, a tow. Bhim — komti-
nizacji. 

Ale czy to jest jeszcze możli­
we? Czy wykonalne? Bardzo 
wątpić należy... 

PRAGA, 25.8. Prezydent świato­
wej organizacji -sjonistycznej Na-
Imm Sokołów wygłosił na XVIII 

kongresie sjonislycznym w Pra-
mowd. w której zastana-

il się nad położeniem Żydów w 
poszczególnych państwach. 

i'o opisie położenia Żydów w Ro 
sowieckiej, tak omawia Soko-

łódy sytuację Żydów w Polsce: 
- - Od czasów mowy Nordaua 

w Bazyiei w r. 1897 wiele się zmie 
nił) i dziś dla Żydów niejednokrot­
nie! paszport polski jest prawdzi 

- ) : * • ( -
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Sokołów o Żydach w Polsce 
„Polska była dla Żydów o wiele hberaln\e\sza, niż inne kraje.*" I 

za pokojowym 

-):*:!-

wym talizmanem. Od wielu lat 
przebywam poza granicami Polskl-
mówit Sokołów — naluralizowalem 
się w Angljl, ale uważam się wciąż 
za „polskiego żyda", panieważ tam 
się urodziłem I tam spoczywa dłu­
gi szereg moich przodków. Żydów 
łączą z Polską prawie tysiącletnie 
wspomnienia. Były okresy pomyśl­
ne i niepomyślne, ale okresy po­
myślne były o wiele dłuższe, <uż 
momenty niedoli. Polska była w sto 
sunku do Żydów o wiele bardziej li­
beralna niż kraje sąsiednie. Polska 

Straszny posiew anarchii 
Podpalanie fabryk I niszczenie plonów rolnych 

ARYŻ, 25.8. — Z Madrytu 
dohoszą, że fabryka materiałów 
włókienniczych w miejscowości 
Tąrrasa koło Barcelony spłonę-

Powodetn pożaru był zamach 
nbowy. Siła eksplozji była 
wielka, że dach gmachu został 

•wany, a ściany runęły grze 
c pod gruzami trzech robotni­

ków. Straty są bardzo znaczne. 
Orólnie przypuszczają, że za­
chodzi tu wypadek sabotażu. W 
prowincjach Kadyksu, Huo'vy 

Sewilli podpalenia w majątkach 
większych właścicieli ziemskich 
są na porządku dziennym. Pro­
paganda anarchistyczna wśród 
robotników rolnych' i bezrobot­
nych robi coraz większe postępy 
Ludność włościańska i robotni­
cy rolni zajmują przemodą połą i 
łąki, należące do wielkich wła­
ścicieli. Zbiory w ; w wieju miej­
scach są zniszczone, porc ja jest 
bezsilna wobec aktów i terom, 
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nicipla nila nigdy swej historii wy­
gnaniem Żydówf Przeciwnie, przez 
wp iszczenie dopływu Żydów z in-
ny<h krajów. Polska stała isi-e ma-
sovym| rezerwuarem dla świata ży 
dowskifego i w tjeri sposób, dozy ty w 
nie przyczyniła się do zachowania 
naszego narodit bardziej, niż zdo­
łał tojczynić Ijakikolwie-k Inny 
kraj. Rozbiór Polski również byl 
dla żydostwa polskiego ! równo­
znaczny z rozkładem,i asymilacją 
(zabórbruski), zubożeniem (Mało­
polska) i despotycznym uciskiem 
(Kongresówka). ! 

Polska niejediiokrotnie tvj ramach 
ust iw \ ducha pokojowego pomaga­
ła łam, w Genewie. To są fakty, 
ktć re każdy ro; ważny pcjlityk mu­
si wysoko cenić. 

"o . co chcemy tu stwierdzić z sa 
ty.<fakcja, jest, że rząd polski jest 
pneciv ny pogromom, akcjom anty-

—):* : f . 

) : * • 

i które przybierają wciąż na sile. 

Niemcy w okowach 
Nowa serja aresztowań i konfiskat 

3ERLI, 25.S. W Schweinfur-
w Bawarji, aresztowano 19 

komunistów, oskarżonych o or-
lizowanie grup terorystycz-
:h. Równeż 19-tit aresztow-ań 
<onano w okolicy Oeynhau-

sc n, gdzie prowadzona była o-
stJtnio ożywiona działalność a-
gitacyjna. W Berlinie skonfs-
kOivano spakowaną w 20 skrzy-

cli bibliotekę komunistyczną, 

przygotowaną Ido iwysylki zagra 
nicę. 

W Akwizgranie polkja, zatrzy 
małą nowy transport wydawa­
nego w Paryżu czasopisma 
.Front antyfasjzystowskii' prze­
znaczonego; dla państw skandy­
nawskich. Zamiast tego czaso­
pisma, odbiorcom wysiana zo-
stafa^do Kopenhagi paczka dzien 
ników narodowo - socjalistycz­
nych. 

jest -. 
Nie znaczy ło. i e Żydzi 

wa 

semickim. 
wojem. 
polscy nie powinni już i walczyć o 
prawa mniejszości I emancypacji. 
Żydostwo polskie ma jeqrtak swych 
przywódców politycznych, «wą 0-
pinie publiczną, gminy \ instytucje 
Im więc możemy z calem zaufaniem 
pozostawić żydowską politykę kra­
jowa Żydzi polscy stali iię pełno­
letni. Będą oni popełniał! błędy, po­
nieważ każdy naród błędy popeł­
nia, i Dopuszczą sie może| pewnych 
grzechów, ponieważ każdy naród 
grzeszy. Koniecznem jest dla nich 
przewarstwowienlel gospodarcze". 

Następnie przechodzi Sokołów do 
obszernego omawiania sytuacji e-
konomlcznej Żydóflf w Polsce. 

Ustępy przemówienia Sokołowa 
poświęcone Polscej były gorąco o-
klaskiwane przez zebranych. 

im Gdyby powtórzyła sie inwazja niemiecka... 
Kongres śoclallst^yczny milczy 

PARYŻ, 25.8] Dzisiejsze! obrady 
Mijdzynarodówki socjalistycznej 
miily jrzebieg spokojny. Przema 
wiił P vert, polemizując z Renau 
de cm. W pewnym mometjcie dep. 
Orjmbich przerwał mówcy, zapy 
tujic, <oby uczynił, gdybyj powtó 
rzyla s« inwazja niemiecką. Pivert 
nic udi iclił na to żadnej odpowie 
dzi. 1 

Nast< pnym zljolei mów(Ca był de­
legat s>cjal - dsmokracji 'duńskiej 
Anders>n. który przeciwst|awił sie 
zd'>cyd)wanie l;oncepcjom| Bluma 
po aczcuia drugjej miedzytórodów-
ki z tr;ecią. 

Wrejzcie przemawiał delegat so 
cjalistóiv hiszpańskich Coriero,'wy 
ka :uja< pożytek współpracy socjaii 
sit w z dcmokriicja hiszpańska. 

Rusi sołtysów polskich 
z polskich wsi wschodnio pruskich 

a zajścia antyżydowskie w Warszawie 
awanturnicy przed sądem 

W fvch dniach w sądzie sta-
ościńskim odbyła się rozprawa 
irzeciwko aresztowanym w zwiaz 

i :u z zajściami an-tyżydowskiemi na 
licy Świętokrzyskiej. 
W wyniku rozprawy skazani zo­

stali Kazimierz Kowalski i Narcyz 
plrzezinski na 30 dni aresztu, Czes­
ław Starzyński na 10 dni, Leon Sto-

janowski na 7 dni i wreszcie Zbig­
niew Kurkowski i Henryk Skcnicw 
skj na 5 dni aresztu. 

W stosunku do Kowalskiego i 
Brzezińskiego zastosowano . wyż­
szy wymiar' kary, ponieważ oba; 
byii notowaifi w kartotekach za róż 
nc przestępstwa innego rodzaju. 

Żydzi kłócą s ię 
na kongrese s|onlstyanym w Pradie 

RAGA. 25.8. Wobec fermentów. 
i^jawniających się na obradującym 

międzynarodowym kongresie 
itonistycznym. czynione były pró-
Ły zebrania konwentu seniorów po 
szczególnych odłamów. Usiłowania 

nie doprowadziły do rezultatów, 
obec sprzeciwu rewizjonistów 

grupy Mizrachi (sjoniści religijni), 
którzy stanojwisko swe motywują 
tern, że zebranie się konwentu sen­
iorów z ich udziałem byłoby usank­
cjonowaniem! prezydium kengresn 
w którem nii są oni reprezentowa­
ni i przeciwko którego wyborów 
protestowali, 

I J D A N S K , 25.8. Naskutck j a -
rzj,dzenia nowego jandrata po­
wiatu Gdańskie Wyżyny dr. 
G^llascha sołtysi polscy Kitow-
sk z Elganowa oraz Armatow-
sk z Postołowa zwolnieni zo­
stali ze swych stanowisk pod pre 

, Lo*(: 

tekstem niedołęstwa. Zaznaczyć 
wypada, że obaj oni piastowali 
urząd sołtysów od szere-gu lat 
w swych wioskach, zamieszka 
łych przeważpic przez ludność 
polską, j , 

tfPOHIKA TElFGPgfICZNfl 
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PfeZECIW SUPREMACJI BERLINA 
i 'oseł litewski w Berlinie Szatnie 

»'r wzyl dziś w prezydiyńi e«ang«lic-
ktel rady kościelne) notę, wypowiada­
jącą z dniem 24 sierpnia b. r. urnowe, 
za' fartą w roku 1925 w sprawie kościo­
ła ewangelickiego na terytorium okrę­
gu klajpedzltóego, z powodu zmian 
w[ rowadzonych do konstytucji nłc-
mi ickiego kościoła ewangelickiego 
pr; ez rząd hitlerowski. 

O PLACE W GÓRNICTWIE 
AMERYKANSKIEM 

(ien. Joson zwołał konferencję wła-
ści:ieii kopalń I przedslawicieli górni-
kó v celem osiągnięcia ' porozumienia 

sprawie kodeksu pracy w przemy­
śle węglowym. Górnicy'domagają sie 
usiilemia zarobków dziepnych w wy-

oścl 5 dolarów oraz 30-godzinne-
tygodnia praty, przedsiębiorcy na-

sol 
go 
torjliast oliarują 3 dolary 84 centy i 
40- godzinny tydzień pracy. 
P )ŻAR W NIEMIECK1EM M. S. Z. 

V gmachu urzędu spraw zagramicz-
nyfh Rzeszy wybuebł wczorał pożar, 

przyczem siplonęljo jurządzeijie wnę­
trza jednego z bfilr (i półki z aktami i 
książkami. Dwii (urzędników dozna­
ło s41nego zatructó dymem. Ogień po­
wstali wedhig przypuszczeń, wskutek 
niewłaściwego: obchodzenia si; pracó-
wmika z maszynką gazową. 

Z BERLINA DO GDAŃSKA 
Wczoraj odbyła się na; lotnisku w 

Staaken próba makiymalpej szybko­
ści 123 awjonelek. biorącyth Wzial w 
niemieckim rąidzie., Traia wynosiła 
50 kim. I miała kształt trójkąta. Dzfś 
o f:odz. 6 r>n̂ > roztooczyna się start 
doj dalszego itapu I rapdil a*jonetek, 
wijący dla slabszyjch maszyn z Ber­
lina do Gdańska I zpowrótem.J 

EX KRÓL ALFONS W PRADZE 
W Pradze bawi b. król hiszpański 

Alfons XIII, jflóry przybył sSamocliOr 
dcm z położonego iii Austrii zamki 
księcia Mctlernicha.iKonigswak 

LINDBERGHOWIE W SZKOCJI 
Limberghowie przybyli wczoraj o g} 

16 na wyspy szkockie, skąd Wystartu­
ją dziś do dalszego listu do Szkocji. 

~ 

PARYŻ, 25.8. W! kuluarach mię­
dzynarodowej konferencji socjali­
stycznej z ożywieniem komentowa­
ne j|est wczorajsze wystąpienie 
Bluma. W łonie francuskiego stron 
nictwa socjalistycznego panują tak 
naprężone stosunki, że w|elu towa­
rzyszy przestało się sobie kłaniać. 
Konjcepcje Bluma poddawane sa; 
najsurowszej krytyce "przez zwo­
lenników Renaudela j|i Marquela. 
Zdaniem ich, Blum zadali ostatecz­
ny cios drugiej międzynarodówce, 
porównując je w jeidnymi z ustępów 
sweigo przemówienia do Ligi Naro­
dów, wykazał on mimowoli że ó-
bie ê międzynarodowe organizacje 
maja jedną współną cechę, t. j . bez­
silność. 

Benesz u Mussolimego 
w sprawie planu naddunalsblego 

ARYŻ, 25.!!. — „Paris Soir > 
donosij o zanjiicrzonej ; [wizycie 
Benesza u Mussoliniegoi (Podróż 
ta, jaki informuje „Le Journal 
m;i byjć uwieńczeniem rokowań 

pod egidą Fran-
planu njtrJdifnaj-

LL i Beneszem 
Rzymu tafkże TU 

prowadzonych 
w [sprawią 

ego; 
]?ówh ocześnte 

p r z y b i ć ma dc 
rtski minister spraw za^ranicz 
h i itułescu 

im 
ny 
wi >ko 

GIEŁDA 

Eelgj. i-124.85; 
lantija 351.00; 
Nolvy . nrk 6J7 
6.38; Pi r • 

którego j stano 
spra\v|ic anscIiluSsu róż-

ni ŝ ię zasadniczo; od stanowiska 
rządu praskiego. ; Tit t|e$ću miał 
rzekomo oświadczyć: „lepiej 
anschluss, aniżeli unja austro-
węglerska". 

„Petit Parisien" zapowiada, iż 
w połowie września nastąpi w 
Paryżu ściślejsze porozumienie 
poniiędzy Francją i Artglją w. 
sprawie problemu naddunajskie-
go ćełem rzekomego pozostawię 
nia IMussoliniemu' fnicjartywy w 
Europie środkowej. 

IF.l 
ZBOŻOWA 

Dewizy ,.11 
Gdańsk 17i76; Ho-
>iidyn 29M \- 29.32; 
Nowy Jofli (kaibel) 

Szwaj-•yż 35.02 Praga 26.51 
cairia lf,l.08; WWchy 47.15. 

Papiery procentowe; 
3 proc, poi. bulowlana 4S.dO—(18.25 

7 n'roe.1 po*, stjbiiiziacyjrna 151.00 (w 
proc.); ' ; proc. k)nwersyjna 48^0; 6 
proc. <krarowa <l.robne odcl lkj 61 
(w proc.); 10 u o c . pat, .kolejowa 
104 00 ( v proc.): 5 proc. ipoi. ikojcjowa 
kanjwers/jna 44.01 — 4,1.50; 8 proc. L. 
Z. panki i gosp. praj. 94.00 (j\|v ^roc.) 
S iproc. *ljg. Baiku goap. k'..., 
(wliproci; 7-ł>ro<. LZ. Bartku 
83J5; 7 proc, obi g. Bamkii gflsp 
83^5; 8 uroc. LZ. Banku rMiKjgo 
7 proc. LZ. Banki roimego 83a!5 
LZ.j biidowlaine Banku i gośp. 
93.00 (w 
dolarowe 

vi\ proc 

>IHK łprzeciwu rewizjonistów i p r o t e s t o w a ^ ny :n Kzeszy wycucw wczoraj pożar,|ją dziś do dalszego lotu do Sziocjl. : i ó . | 5 : H&erbiiscl 40.00. - , rcbJ ivtriie 7 50 — 800 

. Withowichi 661 trzymała sie w proi u i odwróciwszy ku niemu eło-

Czy zona 1 
.ego Po słowach wypowiedzianych prizez sędzji 

Kaniewskiego z twardą bezwzględnością, zapano­
wała w gabinecie przejmująca cisza. Joanna Damo-
" wyglądała jak człowiek, któremu i wymierzono 
d jrkliwy policzek Przez krótką chwilę była taik bla-

. d i, że zdawać się mogło bliska omdłen|a. Ale opkno-
« w ala s.ę i powiedziała cichym, choć stanowczym 

g osem: 
— Nie zapomnę o tem nigdy, parne sędzio.l 
I po dłuższej przerwie, w czasie któreó słychać 

D ^lo szelest kropel deszczu pomieszanego ze inie-
g em na szybach zamkniętych szczelnie okien, do-
dała raz jeszcze z jakimś wewnętrznym uporem: 

I — Nigdy... 
Do końca badania sędzia Kaniewski nie był już 

w stainie wyciągnąć z niej ani iedn ego wyrazu. Była 
ja <gdyby nieobecna. Zdawać się mogło, ie po owem 
,j igdy" wypowiedzLunem z taką determinacją, żarn­
ie lęla się jakaś komórka je? świadomości I że poru-

«; a się już lyflco w sposób mechaniczny. 
Kaniewski widział, że wszelkie jego wysiłki są 

di remne. że z tych zaciśniętych uporem warg nie 
w zdobędzie już nic. Zrezygnował z dalszego śledz-
tva . 

Po chwili Domowa odchodziła już do swej celi 
w towarzystwie dozorcy. Kaniewski siedział przy 
biirku z głowa nisko pochyloną. Nie chciał patrzeć 
ni odchodzącą. Pragnął zaoszczędzić sobie bólu. 
I tagle. Joanna wymówiła zdanie, które zmusiło go 
tł< podniesienia głowy. Zdanie niespodziewane. Za­

trzymała się w proi u i odwróciwszy ku niemu gło 
wę powiedziała: 

— Panie sędzio.. chciałabym...1 by pan nie miał 
ml za złe... mego p< stepowania... Inaczej nie mogę... 

Nie zdążył zap3 lać jej, co miała ri& myśli, wy­
mawiając te słowa, gdy wysokie drz^ri gabinetu 
skryły już postać oc chodzącej, 

Sędzia został sam. 
* 

— Wszystkie li Wtypy na dodatek nadzwyczajr 
ny! Zatrzymać robetę! 

W redakcji dzimnika, w którym pracował 
Brandt, wrzało. Wialomość, która wtargnęła tu z uli­
cy, postawiła wszy tkich na nogi. Wiadomość istot­
nie niezwykła. Już I O upływie kilku sekund łinotypy 
wystukiwały ową wiadomość zredagowaną błyska­
wicznie. Jeszcze ki ka minut, a pospiesznie robiono 
korektę na mokrych i ciepłych arkuszach. I oto, gma­
chem zatrząsł już pidziemny huk idącej maszyny ro­
tacyjnej, o niezwyk ej porze puszczonej w ruch. 

Jeszcze kwadijans ,a ulice zapełni przenikliwy 
krzyk chłopięcych i losików gazeciarzy: 

— Nadzwyczaa laaj !.... 
Bo to, co się st iło, było istotnie nadzwyczajne. 
Joanna Domowa, piękna i tajemnicza kobieta, 

oskarżona o zabójstwo męża, Joanna Domowa, któf 
rej imię i nazwisko l>yło od miesięcy na ustach wszy! 
stklch, przed godzin; i w swej celi targnęła się na swe 
życie. Stłukła szk ankę, w której przyniesiono jej 
herbatę i odłamkami szikła przecięła sobie żyły. Do-
zorczyni znalazła ji nieprzytomną w kałuży krwi. 
Przewieziono ią do izpitaia więziennego. Stan jej jest 
prawie że beznadzł iny. 

Miasto wrzało. 3brońcy Domowej, ci którzy ca­
ły czas twierdzili, te dzieje się niesprawiedliwość, 
triumfowali, mówiąc, że oto do czego doprowadzono, 
krzywdząc tę kobit tę. Przeciwnicy Domowej ups 
trywali w owym z; machu samobójczym przyznanie 

Tl 

94.00 
kraj. 

' kraj. 
9400: 
8 pr. 
kraj. 

pro:.); f proc. LZ. ibęnns-kie 
39.00 - • 39.38 (w i>roc); 4 

LZ. zi mskte 42.0OB 81 proc. 
LZ.j ni. Vfarszawv 42.75 — 43JM. 

Akcie 
Bank Pokkv £.00 — 83.50; Liłoop" 

11.50 — 31.25; Sla.raclH)w:oei!lO,00 
10.15; H^erbuscl 40.00. 

n;ca 
zb:c 
new 
MO W 

DA 
G1EDA ZBOŻOWA 

z dnia 25 b. m. 
I standart 13.00 — 13.50; pszt 

dtiolita 19.50 — 20.00: ©szeroca 
rafia 19.00 — 19.50; o^ries iednolrty 

13.00 — 14.00; owies zbierany 
12.50 — 13.00; Jęczmień fla ka­

sze 14100 — 14.50; groch połny i worr 
kenj 22.00 — 24.00; groch Vlctoria z 
workiem 24.00 — 26.00; maki pszeorn* 
ga.t pierwszy 45 proc. [Luksusowa" 
stari 45 00 — 50.00; makajpszerma gał. 
picr^ szy 45-proc. nowa 38.00 — 43.00; 
niąki pszenna gat. pie.r*szy 65HPPOC. 
s tał i 40.00 — 45.00; majka pszerma 
gat.lperwszy 65-proc. nowa 35.00— 
.^8.00; mąka pszenna gat. drugi 20-
ppocj po „LdksiBOwej" stara 3S.00— 
40,00: mąka pszenna gat drugi 20-oroc. 
po ..Luksusowej" nowa 32100 — 35.00? 
mąka pszenn a«at. trzeci1 „Poślednia" 
slaral 20.00 — 25.00; mąka pszenna gaf. 
trzedi .Poślednia" nowa 20.00 — 25.00: 
mąka żytnia pytl. gal. I 65—,55-proc. 
24.00 — 25.00: mąka żytnia słkowa 
gail. II po 55-r>roc. 18.00—19.00: mąka 
ż.rtnła razowa 95-proc. 18.00—19.00; 
otreljy pszenne szale 9.50 — 10.00: o-
treby pszenne średnei 9..50 — 10.00; o-
trębi żyluie 7.50 — 8.00. 

się do zabójstwa i męża. I|yla Winna, nie jwidzial 
wyjścia, więc wobec czekającego ją niecliybnic wy­
roku skazującego, wolała tArgnąć.się na żyeje. 

W tym czasie, gdy cale miasto wrzało na wieś( 
o samobójstwie Domowej, sędzia Kaniewski! znajdo­
wał się w matem miesz>kaqku Eli Rzeckicj. Biodziel 
we dwoje w głębokich fotelach w pracowni: Mówii 
mało. Stefan był ostatnio coraz bardziej rozdrażnio 
ny i Ela poprostu lękała się poruszenia z nim całegc 
szeregu teimałów. Wiedziała doskonale że lirzycho 
dzi do litej po oiszę i odpoczynek, po oc świeżenie si< 
i otrząśoięcie od tirosk. Starała się mu to więc dać 
Właśnie skończyła jakieś zajmujące ojowiadanie 
życia salonu kosmetycznego, w którym zkolij wy­
kańczała trzecią salę, i podeszła do okna. 

Zapadł już wczesny zmierzert, dnia listopadów. 
go. Z okna mieszkania Eli widać było Wisie, która 
już na brzegach zaczęła zamarzać, częiić mdstu Po­
niatowskiego i wielką zbitą masę da«hów domów 
Powiśla. Śnieg padał wielkiemi bezgłośnemii płatka. 
mi, pokrywając marznącą ziemię. 

— Lubię, kiedy śnieg tak pada — powiedziała 
Ela cicho — mam wtedy zawsze wrażenie jlakiegoś 
kojącego spokoju. 

Kaniewski wyciągnął dłoń ku EH. 
— Chodź do mnif, kochanie — powiedział po. 

woli. 
A gdy zbliżyła się dodał, opierając rękę na jej 

jasnej głowie. 
— Sama iesleś spokojem. Moim spokojem 
W tej chwili telefon, stojący na niskim stoliczku 

zadzwonił hałaśliwie. 
Wzdrygnęli się oboje. Ten natrętny [dzwoiek był 

Jakgdyby nieproszonym gościem ze śWiata. świata. 
o którym oboje ak bardzo pragnęli zaibomniić. Ka­
niewski. dlatego, że świat ten niósł muf troski i ból, 
który chciał od siebie odegnaó, — ElaL dlaiigo. że 
zabiera! jej Slefaoa, klóry należał do niej nkjpfodzicl 

nie tylko tutaj w czterech ścianach jej zacisznego 
mieszkanka. 

Telefbn dzwonił długo, a oni oboje nie poruszali 
się, jakgdyby przeczuwając, że głos jego obwieści 
cos okropnego. 

Wredzcic, Ela z westchnieniem wstała i podnio­
sła słuchawkę. Zachmurzyła się. 

. — W tej chwili, — powiedziała — proszę zacze­
kać. 

Poda a słuchawkę Stefanowi. 
— Twoja gospodyni, pani Marja, powiada, że to 

coś barda o ipilnego. 
Stefan wstał, podszedł do telefonu. Słuchał. 

patrzała itu uważnie w Iwarz. 
Myślllą tylko o Jeldnem. Ze oto. z pewnością 

btefana wzywają na jakąś konferencję. Źe będzia 
musiał zaraz wyjść I przerwie sic ten lak mile roz­
poczęty wieczór. Ale nagle, w twarzy Stefana wy­
czytała, że stało się coś strasznego, 

Twarz Kaniewskiego zbladła tak okropnie, że aż 
zszarzała. Wargi zadrgały mu. Zduszonym głosem 
spytał 

— TQ pan prokura 
się nie myli? 

Słuchał chwilę a 
— Czy... żyje...? 
— ...Tak, zaraz tajn Jadę 
Dłoń ze słuchawki 

tor Laut dzwonił?... Czy pani 

dołem znowu: 

jak lód. Patlfzała mu w 
— Nic,..| nic, dzieci 

nila samobólstwo.. 
— Si "" u ą u i i 

tak... 
opadła mu bezwładnie na 

widełki telefonu. Nie usiadł, ale osunął się na slo;ą. 
cy obok fote-l. 

Co się stało, kdchany? 
Ela pfzyktelffa PrzP' nim- Ujęła jego dłoń, zimną' 

oczy. 
o... Domowa.,, wiesz... popet 

jeż :li umrze ją zabiłem... 

U. c. o.) 
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Biała parcelacja w Australii 
czyli rasizm angielski 

Jar r/Hja tak się rozrasta — co rninu-1 Kte jest to 
ta pi zychadśi na świat 4 żólciiiikich | To nie iest 
otywaiteJi państwa Wschodzącego. stylu, czepianie 
Błonc i, — ie wciąż musi się martwić j Tam idzie gra 
o ter "torja dla '.ych przybyszów. I całość skóry: 

Koiea — 219.000 tan. kw.? — mało. ' Stąid posiano 
Mardżurla — 5.000.000 ha? — cóż) stralji białymi. 

to zniczy? I Zajmą się ty 
(Australia, to byłoby coś: 5,5 milj.j kampanie i audi 

Tasiiztm... ciasno pojęty. 
hjitorja w hitlerowskim 

się żydowskiego nosa^ 
grubsze stawki — o 

bjala czy żółta? 
ienie kolonizacji Au-

l » . I 
Wije sięgamy po Austraiię. Na ra­

sie p 
dli, 

zeskakując po archipelagach Fi- kwadratowych 
lawaj — z. wysepki na wysep- ang. — przeszło 

Ale 
n a 

oczki 
Ak 

lanka z czasów 
i one za^ospodi 

kę, k k z 'kamienia na kamień. 
celem ostatecznym iest najmlod-
ześć świata. Tam duio miejsca. 

Kapitał? 200.000 
liczka. Cóż (o- zt 
100 złotycii na 

Kompanie otrzjy Wiec ii niż na Korci. I do Afryki stam­
tąd Już bliżej. Wiec skośne wesołe i szary środkowej 

zerkają w stronę południa. I ausIraSUskiejgo 
był Woś, co dostrzegł to spoj-

rx*iri". Tym kimś iest Nipponu soWsź-
Bfc - • Wielka Brytania. Jej się nie po-
8oba, ą apetyty percelaci-i Australii. 

W cc powstało hasło: Australia dla 
tjajyih. 

lał. 
Rząd (socjalistirc. 

niwszy się, że u 
Anglia nic nie 

Biedne Papua asy 

: : r * : : : 

drobiazgiem dwie 
ie (powtarza się sie-
kolonizacii Ameryki) 
rują obszar 500.000 

angielskich (mila 
półtora km). 

.000 funtów. To za-
aczy. .Tj^le co dla nas 
uszenie Polesia. 
mają pustynne ob-
Australii od rządu I 
dzierżawę na 100 

zny) Australii, upew 
zamian za te miliony 

zgodził się. żlda 

Egzotyka filmowa 
lep na naiwnych kapitalistów I przyszłe gwiazdy 

Ni Jasnym Brzegu pojawił się nie 
daw^o wytworny młodzieniec, p. Fore-
•ttor, 

Pol życiu, obfituiącem w próżniactwo 
I mi osne przygody, p. Forestier po 
srani wił nagle oddać się studiom e-
fzot;cznym i stworzy! konsorcjum 
pod szumną nazwa „Francuskiego to­
war! ystwa naukowego 1 kinematogra-
flczrtgo dla studiów afrykańskich i o-
eean cznych' 

Ekspedycja p. Forestiera miała wy 
rusz 'ć na pięknym Jachcie, który, lak 
»!ę kazało, wynajęty został tylko na 
krót ;i; czas. na przynętę. Uproszony 
biskup nicejski wstąpił uroczyście na 
pokłid z wielkiem kropidłem I udzielił 
blog >sławieństwa_ naukowo-artystycz-
nej iociecie 

tx bi 
Interes zapowi 

restler bowiem 
ków od każdej ź 
tek, marzących c 
Rio, na „koszty 

Na skutek 
również pewna 
mar, specjalis 
miała kierownic wo 
zdjęciami, oczyw 
wysokiej kaucji. 

Po wstąpieniu 
z miejsca sie 
Jest nie w porządku, 
siebiorstwa Olotn1 

czyi się również 
tu, a cala ekipa 
pozostała „na wodzie 
wiedliwość do władz 

łdał się świetnie, Fo-
ieral po 20.000 fran-

egzotycznych klijen-
karjerze Etolores del 

:kwipunku". 
ogłuszenia zgłosiła się 

Niemka, Ruth'Kretsch-
tka-pptyczka, która objąć; 

techniczne nad 
ście po , wypłaceniu 

na 
zo Je 

' ) :* :( 
Oryginalny orszak ślubny 

1 
1: 

Paryż—..stolica I szatana" 
śmiertelna ofiara zidjocialych dewotek 

Pod Boulope-sui-Mcr, we ' FraiicM, 
zdarzył się wypad<k, rzucający !snop 
.świat a w zajkamarU XXgo wieku: po 
stepu i domniemar ego bezbożnic, wa. 
jWlaśWe, ie iudzkoś! Jest jeszcze [ dość 
pobożjna, nawet w Trzeciel Republice, 

Panna Henriettę Fiąue, urodź wa, 
22-letnta córka wlościaństwa, miaJi na 
rzeczonego, dzielnego rzemieślnika 

tym 

Soinagne, któreigo 
przeniesienie; się do 

Henriettę opierał; 
projektom. 

— Dlaczego nie ejheesz, kochani^?. 
dopytywał się narzeczony. W Pa 
wesele] niż na wsi 
bić. I 

Ale; dziewczyna, hie chcąc wyjiwić 
powodów swego wstrętu do Paryża, 
^vciąż obstawała pr^y swojem: 
staniemy i kwita 

— Nie można !bra 

marzeniem 
Paryża. 
się Jednak 

i łatwiej 

pokład! panna Ruth 
ntowala, że coś hi 
bo dyrektor przed 

się. Wkrótce skoń-
:rmin wynajmu iacli-
wraz z finansistami 

i apeluje o spra-
prokuratorskich. 

Wszędzie plajta, wszędzie zastój, 
Bezrobocie, kiepski nastroi, 
Tu rcśukclę, tam redukcje, 
A ja zwiększam swą produkcję. 

i 

(uplct ten śpiewał Dymsza w zeszłym programie „Rexa" w Warszawie 
iasz świetny komik I ulubieniec publiczności może się Istotnie pochwa­

le znakomitym dorobkiem ojcowskim. Pierworodna jego córa Zosia, to Już 
niemal panna — Uczy przecież prawie cale dwa lata, ostatnio zaś przybyła 
szcz iśliwemu ojcu odrazu dorodna parka: syn Julian Adoll i córka Marla. 

'iajmlodsi Dymszowie oddalą się narazie wyłącznie forsownemu jedze­
niu i spaniu w rodzicielskich ramionach I nie zdążyli się dotąd wypowiedzieć, 
czy mają zamar kontynuować tradycję sceniczna zarówno tatusia jak ma­
musi 

Gratleu we Francji odbył się ślub zapalonych 
tocyklowcgo, którzy na motocyklach zajechali 

li< zbie 

przeiy :ia 
szeregi 

Miaeto 
ona — 

amatorów sportu mo- I czych 
kościół. | skieco|ych 

j no 
przed 

Czytajcie „Przegląd Sportowy" 
dziel OT o 
dyńsfci 
diWy 

Angielski motocyklista w Warszawie 

Bierzcie przykład z producenta, 
Bo powiła mi bliźnięta 
Żonka mofa najrodzimsza, 
l poważaniem — Adoll Dymsza. 

z 
tyło 

na serjo jej 

wjactw ||— mawia! narzeczony, j — Wy­
miąłem Już w Paryżu mieszkanko I 
nlwajutjłz po ślubie ta.m pojedizi^my. 

ważny! nie wiedział, \ te los, 
ci kilku starych zidjbclałycti 
enrietty gotuje mu nie Mufo 
ie z młodą małżonką, lecz ża-

Poraz pierwszy w historii sądowni­
ctwa dale świadectlwo prawdzie :aś 
ma filmowa. Świadczy bezgłośnie a-
Ie przekonywująco do tego stopnia, ż< 
sędzia z cajym spokpjem feruje wyroi 
potępi ijącyi 

Rzejz dzieje się V Londynie* g<lzle 
taikt Cmbardziej gotjny Jest podkriśle 
nia, żf Temida angielska mocno est 
konserwatywna i nawet w sędzlowscini 
stroju nie odstępuje od wiekami u ar 
tych !]rady< yl. 

Ale Itym razem sędzia w przyprafcib 
nei peruce skazuje czeladnika masai 

iem w przeddzień ślubu panna 
ę Fique znaleziono w jstodole, 
na postronku. Była Już zimna, 

rzyni, na sukience ślubne}, 
w weiin owinięty leżał list, iadresc-
ujany do „ziemskich przyjaciół". i 

.Par^jż jest stolicą szatana. Boję śhf 
go piekła. Za nic na świecie nie po-

Od dzieciństwa WszystUdai 

i tycznych bab. 

Taśma filmowa 
w roli świa sądowego 

c|btki wpajały we mnie 
a, który Jest w niebie, 

mitoid 
i nicna* 

sza'.ana, który mieszka w Pal 
tą i,tamtą wiarą umie 
eszczesna ofiara ciem loty faw 

s^ie-go za kradzież, mimo braku ży-
ych świadków, tylke na tej zjasadzie, 
i detektyw prywatny miniatBrowyi* 

ajaratejn filmowym przychwycił rabu 
s a na gorącym uczynku 1 wobec kom 
P eta sędziowskiego wyświetlił scenę, 
w której młodzieniec, obwieszony klei 
bisami, przekrada sie tyłnem wyj­
ściem. 

Czy podsądny może stwierdzić, 
ż* to nie jego podobizna? — pada o-
sjatnie pytanie s^du. 

Milczenie I — marsz do koiy 

Kieł mamuta 
znaleziony w faponji 

vyspie Sodosima w Japonii, ry-
iuaieźii pgromny kieł mamuta, 
przypuszczalnie iest najwięk-

z dotychczas znalezionych na 
,ul.i ziemskiej. 

Dluąość jego wynosi 13 metra, śred 
cm., waga — kolo 50 kg. 

Dłui ość jeigo, według obliczeń, po­

winna sjynoa* 2,41 m..(podczas wy­
ciągania! przez rybaków niektóre czę­
ści zostały odląmaine). 

Równocześnie znaleziono oddzielne 
kości: lewą szczękę z siekaczami (wa 
ga 9,75'kg.), prawą szczękę (wagi 10 
kg.) orai część nogi (60 cm. długa). 

-):*:(-
Pieczeń ze złotym pieprzem 

w mieście afrykańskich poszukiwaczy złota, w Kenio 
mesiecy temu, w amerykań-

otanji Kenja wybuchła „gorącz-
a"; do dziś ściągają tam c ągle 
zastępy czarnych i białych. W 
zbie znalazła s':ę i angielska 
karka, Beatroi Bellinghem, dla 
istną kopalnią złota stały się. 

a afrykańskie, op.sane teraz w 
reportaży „Sumday Express'u". 

- poszukiwaczy złota — pisze 
zgodnie z tradycją aTaramromi-

opowieści, składa sie z licho 
... bud. Mimo to zautłki nazwa 
lie ulicami, a całe miasto po­
rta wytworne dzielnice z VMV-

i !im nazwami. Jest więc i Pieca 
•ircus i Hyde-ipank i -wiele in­

nych kindyiisk eh wspaniałości. Raz na 
tydzień, w niedzielę, odbywają się tam 
bale, na| które goście przybywają w 
dekoitowanych sukniach r smokingach. 

W ciągu krótkiej egzystencji mia­
steczko zdążyło zafundować sobie trzy 
hotele i jarrrfiladę sklepów. Najokazal­
szy nosi nazwę „Eldorado", a jest, we 
dług żartobliwego twierdzenia miesz­
kańców, Jedyną kopalnią złota w okoli 
cy. 

Kakame-h, bo tak się zwie osiedle, in­
teresuje się złotem i niczem więcej. Na 
temat złota krążą liczne anegdotki. Np. 
o Jednym z poszukiwaczy mówią, 14 
zjadł przez pomyłkę tygodniowy pion 
zlata swego przyjaciela. Siedzieli obaj 
przy bufecie, a kiedy Już byli pod do­
brą datą, Jegomość, o którym mowa, 
chwycił ze sto(u szklaną miseczkę ze 
złotym groszkiem i myśląc, że to 
pieprznicika, posypał nią swój kotlet. 

Często oglądany na ulicach Madrytu obrazek: prowadzony na korride byk 
zerwał się z łańcucha I atakuje przechodniów, na oknach 1 blalkonach domów 

szukających ucieczki, przed oszalałem zwierzęciem. 

Slub na trapezie 
Panna Nefly Rosner, bale1n(czk|a' 

kontorsjonis ka z teatrzyku' „Defpbi 
oświadczyła, że ślubu 

weźmie gdzieindziej tylko na scenie 
to na trapezie, bo to jej miejsce ni 
bardziej ukochane i właściwe [ 

I-
Idedo-

Cóż miał czynić oblubieniec i" Sło­
no zapłacił duchownemu i uległ kap 

Na zaproszenie sportowego klubu motocyklowego w Warszawie, przybył do stolicy 
i Oilordu p. Harley, odbywający podróż po Europie na motocykla. P. Harley zw 
catje, Niemcy, Gdańsk I Prusy Wacho dnie, z Warszawy zaś udaje się przez Czechosłowację 

cdjęcła p. Harley (z prawej), w towarzystwie prezesa klubu motocyklowe :o 

' zwiedził 
angielski student • motocykllst 

Hiszpanie, Francję, Szwal­
na Bałkany. Na 

Int. A. Laudau'a, 

Tramwaj do niewskakiwama W biegu 

ksif 
wśród oklasków na „bis" 

sowi. Jest podobno hrabią czy 
ciem. 

Obrzedek był naznaczony na gndz. 
I m. 15 po północy, gdy publiczność 
opuści teatr. Ale ona właśnie iwącha* 
la pismo nosem i teatru nie opuściła, 
wobec czego ślub się odbył Jako ostat­
ni akt rewji, przy huraganie oklasków 
i dowerpnem wołaniu: bis! bis! 

Pierwszy, sprowadzony do Warszawy wóz tramwaj* 
z chwila ruszenia wawinu- Ma łn na calu uniemożliwienie 

owy nowego i^pufz 
wskakiwania I wy 

wlami automatycznie zamykaląceml sie. 
skaklwanla w czasie Jazdy, 
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Aakademja wymowy i djalektyki 
Trzeci i czwarty dzień Kongresu Nauk Historycznych 

" Język historyków jest wyższą 
szkołą eufemizmu, perifrazy i rezer 
wy. ! Obfituje on w zwroty takie, 
Mfc: („Wydaje nam się, że wiemy, 
ii...", jjmoinaby zaryzykować twier 
daenie...", ..prawie bez wątpienia 
można utrzymywać..." Zmienia się 
tylko !ton. postawa, wirnika i gesty­
kulacja i w tych wialnie współczyn 
nikaci sziukać należy osobliwości 
osychłeznych poszczególnych prcie 
gentów kongresowych. 

Oto naprzykład prof. Temperley 
l Cattjtbridge. Mniejsza o treść je­
go prelekcji, dotyczącej „polityki 
brytyjskiej w stosunku do rządu 
parlamentarnego Turcji, od Disra-
eliegó do Orey'a", 

..Wydaje nam się, że dostrzega­
lny" łumieniec lekkiej tremy na je­
go twiarzy, gdy staje za stołem pre 
zydjalnym. aby rozpocząć swój wy 
kład. Typowy Anglik, szybko opa­
nowuje swa tremę i nadaje swe; 

• mowie tonacje miarową, refleksyj­
na i neutralną. W pewnej chwili o-
żywia sic. nabiera swady, zwraca 
się do audytorium tonem poufnej 
perswazji, składając ręce po napo-
leońsku; rzuca nawet dowcip, o 
czetn: świadczy dyskretny śmiech 
na saji, bo twarz mówcy pozostaje 
fleempiycaito spokojna; chwilami 
fylkoj kiedy obraca się ptasim pro­
filem »pod świailo, pochwycić moż­
na w szkłach jego binokli, żywe i 
kosty:z.ne błyski. 

Profesor Jorga, dobrotliwy ol­
brzym. Mówi tonem gawędziarza, 
nie ma w sobie ani krzty pedantyz­
mu, jest pełen ugodowości, ale'pod 
ta powłoką bonhomji kryje się so­
lidna iznajotność przedmiotu, mocno 
uzasadniona DCweiość siebie i nieu­
stępliwość zahartowana w ogniu 
wiedzy i doświadczenia. 

Rosjanin Preobraż-enskij mówi ze 
studenckim ferworem. Wywód jego 
iest zwarty i wartki, lekko zaperzo­
ny. myśli jego ścigają jedną i drugą. 
Stara, się przedewszy,stkiem przt 

konać słuchaczów, I wymusić na 
ntch aprobatę; króliko mówiąc, od­
słania nawyki agitacyjne. 

Profesor Mandelsman to typowy 
„kochany profesor". (Jego sposób 
mówienia jest nacechowany pro­
stotą i, jeśli można tak powiedzieć, 
serdecznością rozumową. Stąd TOZ 
mowna potoczność wykładu, skłon 
ność do podkreśleń i powtórzeń, 
nuty dyskusyjne, zwracanie się 'ra­
czej do intuicji słuchać sów. do logi­
ki serca. 

Kongres jest' przed' 
akademia sztuki dttskłi] 

wszysfkiem 
fsywnei. 

nr. 

Z. referaiów. wysloszolnych w trze­
cim i czwartym dnu rbiad kongreso­
wych. wysuwają się na tzolo: 

W Sekcji His:orii rcliitii i kościoła 
referat prof. Finkc (freiburst) na te­
mat ,.udziału Polaków ni soborze w 
Konstancy (1414 — 14ISI". Prelegent 
uwydatni) szczególną waitość rr.iktatu 
Pawła. Włodkowica, rektoa Uniwersy­
tetu J.igiellońskiejto. Pro!. Halecki w 
(tfuźszem przemówieniu podkreślił zna­
komitą dokumentacje i obiektywność 
naukową referatu. Proi. Dembiński, 
przewodniczący kcwisresu, złożyli prof. 
Finkemu, jako najstarsze nu członko­
wi kongresów nauk histerycznych i 
przyjacielowi Polski, gorą:e podzięko­
wanie i wyrazy-uznania, l.lczjie audy­
torium Z#otowaJo prof. Flnkemu owa­
cje. 

Świetną i błyskotliwą ptrclekcje „o 
stanach, psychicznych Danttwa" wygło­
sił w Sekcji metody i teorii jiistorii 
prof. Laigncl-Layaslime z Paryża-. 

Tematem ożywionych obrad Sekcji 
historii nowożytnej był p<len poetyc­
kiego .polotu referat prof Qallavresi 
(Mediolan) o „włoskich liródlach do 
panowania Marii Teresy". 

O ksżta1 

Ijiej na 
nowsky 
ckl wyk: 
w dziejąc 

Ciekaw 
czny.ni pr| 
am«r5'ka 
wykosił 

Dzieje 
reieratów 
prof. Dive 
(Orać), p 
Jedlickie 

W Sck 
Lherriler 
óżynarod 
kiem iwri 
XIX, wsk 
dla nauk 
usilnego 
ni Pankra; 
przemówi' 
obiektyw 
jako iedjj 

sowy 
wskazała 
historykaj 
polu na 

litowaniu się klasy szlachec-
Wegrzech mówił prof. Doma-
JBudapeszt). Prof. Tymiertie-
:ał przy tej okarii analogie 
h Polski i Węgier. 

referat o rozwoju ekonomt-
ssy angielskie], fra-ncuskiej i 

ńskiej w latach 1830 — 1860 
prof. Wcill (Caen, Francja). 

pun]kt 

uefa. 

|eudal;zmu zilustrował szereg 
p. H. Cam (Cambridge), 

((V (Buda,pe5z0. prof. Scbmtda 
of. Wojciechowskiego i prof. 

ji Nauczania Historii jrof. 
Paryża zdał sprawę z mię-
ych prac nad 'podreczni-

|-crsyleckim historii wieku 
.żując na wartość Jego nawet 
wców i zgłaszając wniosek 
oniynuowania tych prac. Pa­
towa z Moskwy w swem 

usiłowała obaitó tezę 
î rmi bactaA historycznych i, 

ne kryterjum zachwalała kla-
widzenia. Pani kadKńska 

na konieczność współpracy 
psychologa i pedagoga na 
•nia historii i zgłosiła wnio-

łw> 

1*1 

sek międzynarodowego uzgodnienia 
prac w tej dziedzinie. 

Ewenementem dnia wczorajszego 
był reierat prof. O. Haleckiego p. t. 
.Polska i kwestia wschodnia od Kazi­
mierza Wielkiego do Sobieskiego", wy­
głoszony w Sekcji Europy Wschodnie) 
w obecnoici przesizło 250 osób. Prele­
gent oświeMU rolę dziejową Polski, ja­
ko urzedmiirza chrześcijaństwa i cywi­
lizacji zachodniej. W dyskusji zabierali 
glos prof. Jelactc (Jugosławia), prof, 
Popowie (Jugosławia), prof. Sawlckii 
(Czechosłowacja), ksiądz Rzewuski!, p. 
Laskowskij ( prof. Chodyelcki. 

W tejie Sekcji interesujący referat 
wygłosił prof. Mar.inescu (Cłuj) p. t. „Ka 
likst III, Alfons V Aragoński i ofensy­
wa przeciw Turkom". W dyskusji wy­
powiedzieli się prof. Halecki, prof. Sol-
devi(la. (Barcelona), prof. Jorga (Bu­
dapeszt), p. Górka i prAf. Dembiński, 
który wyraził dezyderat, aby doku­
menty, związane z referatem prof. Ma-
nnescu, zostały opublikowane. Wresz­
cie młody uczony rumuński prof. Pa-
nartescu w referacie swym dotknął cie­
kawego zagadnienia stosunków handlo­
wych polsko-wołoskich I ekspansji Pol­
ski ku Morzu Czarnemu. ! , 

- • 

Pre»vdent iwjsjjól bezrobotnych 

):*:(-

Pre/. SI. Zlednoczonycli Roosevelt podczas Inspekcji w jednym z obozów 
w puszczach amerykańskich, gdzie zatrudnieni są bezrobotni przy wyrebl* 

drze wi. 

Jahzeibym 

polski mim 
Tak wije już w roku bielącym po 

jawią się po miastach Polski pierw 
szc munc urki szkolne. Nic będę się 
zastanawia! nad ich wyglądem 

Świadek bitwy o Warszawę 
Papież o obrazie polskiego malarza 

WeioraJ srani Ojciec tw. w łowi-
Tzyst».e k-s. prał. Caccia Domin oni, 
EuberAatori Miasta Watykańskiego, 
dome4daJita żandarmerii i innych do-
łtoiników watykańskich udat się samo 
chodejn powtórn e do Castelgandollo, 
by rai m ejscu zapoznać się z projekta­
mi fresków, wytowywamych przei ma­
larza polsk.ego prof. Rosena w kapli­
cy N.^.P. Częstochowskiej w pałacu 
-w Castelgandolfo. 

Po jprzybyciu na miejsce Pius XI 
szczegółowo zwiedził piętro po Pę-
trze stan robót wykonywanych w pa­
łacu, Lidzielaiąc swych uwag i wyda­
jąc dj-spozycje. 

W jednej z sal, przeznaczone! na 
audiencje prywatne, znalazł Ojciec św. 
mairmu-rowy biust swój, oł.arowany 
przez* robotników zatrudnionych przy 
testa-jracji will:. 

Po przybyciu do kaplicy, gdzie prof. J 
Roseji rozw esił na ścianach kartony 
jlus-trłijące w wielkości naturalnej przy 
szłe fresk, Ojciec ś,w. pośw;ęc:ł dłuż­
szy cras ich oglądaniu, nie szczędząc 
•pochn.,1 pod adresem artysty. 

Kartony wyobrażające ooronę Czę-
łtochewy ne wywołały ze struny Oj­
ca ś\i-. żadnych zastrzeżeń, natomiast 
co do kartonów przedstawaiących o-
bronc Warszawy Papież wyraził op-
rię, 4t n e odpowiadają rzeczywistość1, 
arbni-'em z miejsca, gdzie odbywała 
*e bjtwa, Warszawy ne wdać, jak o 
tern ąam, zwiedzając te mieisca przeko 
nal s'ę naocznie. 

UWaga artysty, że widok Warszawy 
timeszczony na kartonie wynad* trak 
towat jako wisie, spotkała się z kryty 
ką Ojca iv., który pragnę, by obraz 
odpo|v adal rzeczywistości. 

Kaplica w Castelgandoifie prócz 
wswmnianych dwóch wielkich fresków 
posiadać będzie kopję ob|razu Matki 
BMkieJ Częstochowsk ej 
ski. 

rw|sze 

mapę Pol 

Po ple 
po drugi 
innego 
cja. Prz 
miindurelj 
się mniejl 
go. Ale < 
mysłown 
przykład 

i ne sobie 
| nakrycie 
cierii, ile 
włożyć vi 

me znam się na tern, 
co ifinego projekt, a co 

praktyczna niodyfika-
znam tylko szczerze, że 

dziewczęcy wydal mi 
estetyczny od dhłopięce-

d czegóż dziewdzęea po­
ić i wdzięk? Weźmy na-
taki beret. .Ot — zwyczaj 
najskromniejsze: płaskie 
głowy, a przecież ile od 
sposobów . umie kobieta 
e wIoż,enic (wybaczcie mi 

Jftso 

te fantalogje!) tego beretu! Jeden 
beret na główce wygląda jak wci 
lana poezja zamaszystej młodości, 
itiny jak czapka arcsztflnla. Nie 
trwóżmy się o to — już fialsze ma' 
le kobietki poradzą sobie i z 'niritcj 
estetycznym mundurkiem, jżeby i 
ładnie i wdzięcznie wyglądać. 

O inną rzecz idzie, idzie! o samą 
ideę munduru. Zgóry muszę tu na­
znaczyć, że jestem munduru zwo­
lennikiem. Nie niówiąc|już o tern, że 
jednolitość ubrania znosi do pewne 
go stopnia różnice społeczne i ma­
jątkowe, że stanowi wielka wygo­
dę i dla rodziców i dlawtadzy szk')l 
nej — ma w sobie mlindiir jeszcze 
jedną cechę, moralną.- przywiązanie 

zkolnv 
do munduru i honor .munduru. 

Zanal zujn)iy po krotce wszystk 
te zalefiy. 

. Jednolitośp ubrania napewno zro 
I si wiele przykrych różnic spplec.:-
nycli I rtiaj.ą.tkowycli. Nie riedzfe 
śród chłopców jeddirch ubranych 
ostamlfj mody sporjtowe ubrapka 
iKlycłj w kubraczki przerobione 

w skutek wielkiej konkurencji okrętów 
itralku, organizując, między innem!, ba 

Literatura czy historia literatury 

programach szkolnych? 

motorowycb na Sekwanie, przewoźnicy tamtejsi przystąpili do ostrego 
rykady na Sekwanie, celem |uniemożliwieni ruchu statkom. Na zdjęciu lu­
dna z takich barykad pod Paryżem. 

w 
a 

i starej tharijnarki ojca. Na uroczysto 
ści i U'i*ciory(iki nie będą jedni 
przychodzi i w smokingach i fracz 
kach, a iu>m w szarych, jedynie 
przez siebie posiadanych bluzkach. 
Na samopoczucie młodego jcentel-
inana czy młodej lady wpłynie to 
znakorniciei ,bo przecież cokolwiek 
by stolo tej sprawte mówiło,] ileby 
sdę niej odwoływało do uczućjdenió 
kratycenydh — wszyscy doskonale 
wierny^ że (nieodpowiednie ubranie 
niesłychanie krępuje swobód^, ttFa-
je zabawę [Czy rłasirój podniosły 1 
— możo niepotrzebnie, ale tak 
iest — rani ambicjej. Powie ktoś.jże 
i w mundurach bę(Ją różnice). 2a-
pewce Zrobiony zldrogiego sukijii, 
przez pierwszorzędnego krawca be 
dzie ładniejszy niż uszyty prz|ez rtia 
musie albo ciocie z lichego |maie-
rjalu. ! Alej to tylko dla znawców, 
którynjn otzecież aie wszyscy ie-
steśmy. Dk laika! .4ia oko', In­
dzie to mundur i kwita. Miły ucz­
niowski mundur, j 

Teraz co do rodiiców. Po piew-J 
sze odpadną życzeń a dzieci, jakże 
często i boleśnie nie spełniani!. Tlen 
chce tjiiećjtweed. jak ma Staś, len 
w pas%i jjak Józio, tamten (e e-
Kant!):chctalby być ubrany jak m!o 
dy Moniek) któremii wujcio przysłał 
z Ang-lji prawdziwjy an ĵe-ls ĵi 

Kwestja wfboru ogrj\niqzy 
kwjtstji kra|vca 

szyć jednejgo ubrania 
c|cmnego, 

bo przecież 

terja 
się doi..... _ 
To ini łatwiej. Poi; 
będzie 
wizyto 
kiiłgti, 
ci 

czy zgolą sino 
. - bądźmy otwar 
pdświętny m|iindur — jo iio 

prostuj druga para 
zamiast któtkich 
sposobności muszę 
w przjcpisatcli o mji 
nięto Koloij pończoch, noszonych do 
krótkich spodenek. Jeden w kratjy? 
Drugi w paski? Nie — powinny być 
jednolite i kolor przepisany. 

Dla |władzy szkojlnej będzie mjiał 

II. , 
Nit kwestionuję wartości nauko-' 

syci rozpraw literackich, nie zaprze 
czanf też, że wspaniałe arcydzieła 
naszjych wieszczów zachęcają ni,e-
laz do mnóstwa najciekawszych 
dyg^esyj. ale w szkole musimy być 
z teęo rodzaju komentarzami bardzo 
ostrożni. Wiemy, że na dociekliwoś 
ci i gorliwych chęciach do różnych 
TOz*ażań nie zbywa naszej mło­
dzieży, ale wiemy też, jaką war­
tość! mają te t. z w. „Wodniste" wer 
Im liżmy. I co mogą napisać ucznio­
wie 1(1. VII-ej na taki np temat, kfo-
ry dał profesor niedawno w Jednej 
Z1 płerwszorzędnych szkól stolicy: 

v,'.Ma5z«. śoto .tworzę, - harfy uży­
wam lub bicza I to jest moja poe­
tycka droga" — o ile słowa powyż­
sze charakteryzują twórczość Juliu­
sza ^łowaokligo i dlaczego? z ta­
kim oto ustnym komentarzem tegoż 
profesora: 

—I Zaznaczam przylem. źei w 
sló\|ku o i l e mieści sto cała 
treść wypracowania". 

Pszczcdz* itó C4yic<tjk.om in-

'Wkfl 

nych przyWadów, ale prlzecież te­
go rodzaju wypracowani! klasowe 
czy domowe spotykamy często w 
naszych najlepszych szkołach. Jest 
to z pewnością jeden z s skutków 
16-to miesięcznego ślęczenia nad 
twórczością naszych wieszczów! 
Niejeden z nauczycieli; rozporzą­
dzając tak szerokim czasem, w Cią­
gu którego przerobić ma stosunko­
wo niewiele,utworów, nie umie o-
przeć się pokusom interpretacyj­
nym, wartościowych nieraz sikąd-
inąd, rozprawek, które na terenie 
szkoiy stają się zazwyczaj pastwą 
różnych rozprawkowiczów, semi­
narzystów i ekspertów i tak na nud 
nem analizowaniu poszczególnych 
dziel czy komentowanhi dowolnem 
„myśli przewodnich" narnujemy 
najlepsze lata szkolne. 

Wydaje się niekiedy, jakbyśmy 
pragnęli pogrążyć mloczież w ja­
kiejś ekstazie, usiłując rarzucić jej 
sztuczny kult dla myśli romantycz­
nych i romantycznych przeżyć. 
Rozkosze tych cznlostkr wych prze 
żyć zacierają istotne piękno utwo­
rów A drobiazgowe analizy róż­

nych dociekaczy, szperaczy, rzeczo 
znawcówj i pedantów szkolnych, 
czyli „rozważania" t. zw. „iepszych 
uczniów" wywołują u tych ostat­
nich jakieś przeczulone ambicje i 
chorobliwą zarozumiałość, a naj­
więcej cierpi na tern cala klasa. 
Wszystkie bowiem siły odśrodko­
we takiego obcowania z naszą ku'-
rurą działają rozpraszające na uwa­
gę uczniów i może bezwiednie chy­
biają celu kształcenia charakterów. 

Tymczasem dążenie do1 urabiania 
osobowości winno iść drogą kon­
centracji, drogą kompensowania i 
dośrodko\ /ego skupiania całego bo­
gactwa miszei kultury, z która ma 
my zapoznać młodzież szko!ną. 

Dotykam tu najważniejszego bo­
daj punkty dzisiejszych rozważań— 

w a r t o ś ć p r o c e -
j c h o w a w c z e g o w 

Tę wartość, która pozo-
nas głębokie nieraz ślady 

na całe żj>cie, podnosili wszyscy 
najwybitniejsi przedstawiciele my­
śli pedagogicznej od epoki rozwoju 

pkich aż po dziś dzień, a 
t y m u d z i a ł 

u r y w y s u w a s i ę 
n p i e r w s z y . 
o tern'dobrze i wspom-

jest to 
su w y 
s z k o l e . 
stawia w 

szkół gre : 
w p r o c e s i e 
l i t e r a ł i 
na p i a t 

Wiedza 

todyczne 
stwowego 

lianę tu powyżej „Wskazówki me-
do programu ginm. pań-

wydace przez minister 

siwo oświaty, dlatego w tych sło­
wach [widzimy tam ujętą myśl prze 
wodnia całego programu szkolnego 
literatury, którą wypisano rozistrze 
Ionym drukiem. J ę z y k o j c z y ­
s t y p o w i n i e n w y w i e j r a ć 
g ł ę b o k i w p ł y w w y c h o ­
w a w c z y n a k s z a l t o l w a -
n i e s iej c h a r a k t e r ó w 
m ł o d z i e ż y". Konstrukcja pro­
gramów szkolnych tychże „Wska­
zówek" odbiega jednak znacznie od 
tych pięknych celów, Dlatego z ra­
dością witamy pogłoski, jaftoby 
władze powołane : opracowywały 
już nowe zmienione programy.! 

Pragnclibvśmy. by w Drogra-
mach tych balast rzeczowy i inter­
pretacyjny. o którym mówitenJ wy 
żej, byl usunięty; natomiast chcieli­
byśmy ujrzeć te zabytki kultury ar­
tystycznej w całości lub w wwjąt-
kach. na których urobiłoby się dys­
cyplinę umysłową j duchową | na­
szych wychowanków. 

Kierując sto przytem wielkiem. 
zamiłowaniem 1 zainteresowaniami 
uczniów, możnaby już np. w ki. 
Vl-ej zapoznać młodzież z niejedną 
nowelą najnowszej literatury.! Na 
tvm stopniu \vszv.s|kie bez wjyiat-
ku n-o. nowele z ..Miasta mojej mat­
ki" Kadena Bandrowskiego, a na­
wet niekt6re z „Zapomnianej olszy­
ny" narzucają sie wprost, za.rQwno 

i temat 
łem pc 

• tik 
lierh 

móv 

swymi temjatern, 
stycznem podani 
raz tejż zacząć _ 
autorami, którzy . 
wstawania Polski 
Sieroszewski i iti. 

W len sjposób, 
się nareszcie w. 
dzieł z najnowszej 
mów szikołnych ki. 
sna furtka dotychc 
pisów| poszerzy dhj 
cie i w tych dwu 
gimn. średniego, 
w przyszłości cha 

Nie wolno na-c. 
obowiązuje dotąJl 
metodiycziTe". pt 
milczeniem na liści 
towei nazwisk tej 
stoteles, św. Aagu„. 
Descarte czy Lock|« 
siostry Bronte 
Galsworthy. 
ze zrozumieniem 
odpowiednio nowe 
Chestęrtofla, wrai 
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wią nam o po-

nicpodległęj, jak 
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Tymczasem wci; 
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. koniec. Pizy 
tu zaznaczyć.jże 
ndurkach poitu 

mundur ii duże znaczenie wycho­
wawcze ! 1 stanowić będzie pewne 
administracyjne ułatwienie. Nie ob 
wiłajmy rzeczy w bawełnę: do 
szkół, jak do każdego społeczeń­
stwa małego czy dużego — różne 
należą elementy... Czasem dobrze. 
Jest poznać ucznia i z daleka... 

Wreszcie ostatni argument: ho­
nor i przywiązanie. Dlaczego świat 
cały teraz z takiem zamiłowaniem 
sto munduruje? To poprostu naj­
łatwiejszy, najbardziej popularnsi 
sposób przyznania się do swoich o-
bowiązków i swoich praw. Faszy­
sta w mundurze nie może wywołać 
zgorszenie publicznego, ale i nie 
może przez innych nie być uszano­
wany w swej godności. Umunduro 
wany człowiek samem swojem u-
braniem głośno mówi: należę do 
tej i tej społeczności: szanujcie ją, 
jak ja ją szanuję 1 

Honor munduru 1 Traktowany] 
przesadnie jest może i szkodliwy. 
Ale uczciwie traktowany jakże wa t 
nym jest czynnikiem. Wodzowie ar 
mji wiedzą o tern doskonale. Ile zna 
czy mundur dla oficera, podoficera 
a nawet i dia żołnierza, który hit 
z rekruckie! szkoły wyszedł. 

Mundur, to młodszy brat sztan­
daru. mówi do obcych, nie kalaj 
mię, ale i sam nakazuje, noszącemu 
go, ażeby go nie skalał. 

Mundur! Nosiłem go I ja — ob­
cy. Ale nawet i ten szanowało sto 
oo swoiemu. Jakżebym chciał teraz 
włożyć polski mundurek 1 Zwła­
szcza, że i młodość możeby wró­
ciła wtedy. Młodość, która uparli 
sto. żeby nie wracać. Niech wraca 
w intiych. 

Wiktor PopiQWfkl. 
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iedy odważymy 
cić kilka arcy-
epoki do progra 
Vl-ej. może cia-
:asowych prze-
nich swe wejś-

pstatnich klasach 
Htóre mają mieć 

kter licealny. 
nad|to. jak to czynią 

„Wskazówki 
jijać zupe'nem 

. literatury świa 
jmiary, co! Ary-
tyn. Montajgne, 

t
) lub takich, jak 
sterton. Wells, 
k przeczytanie 

i wybranych 
Wells'a esy 

z omówieniem 
. może nieied-

wielką ko-
uijiyslową, nie ir\t 

artj'styc;-
ifilodzież w tym 
i.z bardzo sUnie. 
ż jeszcze siedzi 

koncepcjach 

programowych i ustawicznie po­
wtarzamy dawne wzory, w któ­
rych wydaje się nieraz jakby zada­
niem szkoły było obrzydzić mło­
dzieży do tego stopnia niektóre naj­
wspanialsze utwory, by po opusz­
czeniu szkoły średniej, nie mogła 
już nigdy do nich zajrzeć a w każ­
dym razie — by nie była Już w 
stanie odczuć ich artyzmu i piękna. 

Dlatego pragniemy przypomnieć 
władzom powołanym biedy zasad­
nicze w programach szko'uych 
„Wskazówek melodycznych", w na 
dzlei, że. zmieniając w najbliższym 
czasie te programy, utoża je. sto­
sownie do swych oieknvjch celów. 
tak bvśmv mogli nrzez Cale życie 
kochać arcydzieła I teraturv. 

Utwory w len sposób wybrane 
narastają przed nami na szczeblach 
procesu wychowawczego, nie zaś 
na chronologicznej kolejności pow­
stawania zabytków kulturalnych i 
dlatego chronologiczny porządek 
ich przerabiania wydaje się zupeł­
nie niewskazany. 

Chcąc zaterfi na tych zabytkach 
wykształcić umysły i charaktery,-
będziemy programy stosowali do 
poziomu rozwojowego i wieku na­
szych wychowanków, jbędzlemy 
więc uczyli l i t e r a t u f y , a n i ą 
historii literatury. 
/ .•<. Mlcayslaw Sktbnicwskl 
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Satyr w czarnej nnasce 
Krwawy wampir z Sarny 

iV okolicy Sarrey (w Angli 
Londynu) upedza srę od (jjrodni 

ia za Jakimś dziwacznym osobni­
kiem, satyrem - mężczyzną, przybra­

li w czarna maskę. Dotychczas uda-
sic temu przestępcy uniknąć sieci 
icłlnci. Ale nictyfko udało mu się 

iickc od schwytania, uniknął on lakżc 
wswlktej identyfikacji. Nie można do­
tychczas stwierdzić ani kto to Jest, a-

kto to być może. 
fran z lasów Sarrey jest dotychczas 

niepoznawalny. chociaż udało się go 
nawet sfotografować, ale w tak 

dzególnycli warunkach że... Ale o 
leni później. Prócz tego dały o niśświa 
cicc/wo trzy jego ofiary, lecz także bar 

niedokładne Świadectwo, 
ift' spokojnej zwykle okolicy Sarrey 

rabuje teraz podniecenie podobne lak 
kiedy grasował Jeszcze .upiór z 

za" i kobiety tamtejsze boja się 
przechodzić przez lasy, klóremi Sarrey 
jest otoczony. 

Ba, boja sic do lasów Sarrey przy-
le/jliać nawet rurrści, a przecież do 
pieiawiu jeszcze Tliicrbright, miejsco­
wość kolo Sarrey. by I tak znanym i 

nicda- |z policją. Stwierdzono, 
ka iyie jeszcze tylko 
niona przez jakiegoś 

Na drugi dzień dżie 
la przytomność i zczi 
szła na 
czy! z 

r>r 

dza 

J.ol-icz 

że dziewczyn-
cieżko jest pora-
sadystę brzytwa. 
wczyma odzyska-
ala, że kiedy po-

spacer do laku, nagle wysko-
krzaków jakii nagi mężczyzna 

J .masce na twarzy. Nagiis 
:iąguąć wgląb la-

zaczela krzy-
aare ciosów brzy-
ej usta mchem 1 

w czar 
schwyci! ja. i zaczai 
su. K:cdy dziewczyna 
czeć, sa .y r zadał jej 
twą vv szyic, zatkał 
liśćmi i zniknął. Dzicjwczrna zemdlała. 

nie było wymy-
y wypadek, któ-

ył. Nie minęło 48 
dziewczynki — 
ofiarę w osobie 

Ze opowiadanie to 
slcm, dowiódł podnb 
ry się wkrótce zdarz 
godzin od znalezień 
gdy znaleziono now; 
Irzydziestoczteroletnńej turystki p. S. 
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gęsio uczęszczanym celem wyciecz 
iczów. Wszyscy boją się „satyra 
r t rey. 
c ru s / a ofiara sa ty ra była pewna 

12-1 'unia dz eweczka. 
Oinalazł ja jakiś motocyklista. Je-

clia przez las i nagle zepsuł mu się 
.itiotnr. Motocyklista zapalił reflektor 
I z,;crąt defekt naprawiać. Przed sa­
mym Sui odjazdem rozejrzał się do ­
kładnie dookoła i zobaczył w odległo­
ści 'irłkudziesicciu kroków jakaś dziew 
c z y t k ę leżąca pod drzewem. Podbiegł 
do niej, zbadał ją powierzchownie. W y -
dnw ilo mu się że icst nieżywa. 

ędko na motocykl i do najbliższe! 
Wrócił stamtąd^ po pół godzinie 

Pr 
wsi. 
rmm 

Sa ty r napadł Ją w 
leniu, p(vprzedzoneni 
ciem, nagą przywiązał d o drzewa. 
ja znalazł leśnik. 

Teraz nie ulegało 
że ma się do czy 
wyrn sadystą. Ale 
jako ' ako 
ności nieszczęśliwą 
wykonał trzeci napad. T y m razem wpa 
dla mu w ręce dziewczyna 19-lctnia 
Sa tyr rzucił jej na 
pojoną jakimś narkoi 
po napadzie, nagą pr 
wa, 

Kiedy śledztwo było już 
toku, zgłosił się d o policji pewien urzęd 
nik bankowy. Przyniósł on ze sobą fo 
tdgraijc jakiegoś mężczyzny w masce 
zdjętego na tle lasu, 

Urzędnik opowiadfc: 
— Kiedy przed p6ru dniami byłem 

na wycieczce w lasach Sa r rey , spotka-
masce, którego fu 
ografjl. Skakał na 

lesie I po zniewo-
straszliwem pobi. 

Tu 

Jtrż wątpliwości, 
lieitia z ćhorobli-
zaiedwie zdołano 

przyprowadzić d o przytom 
łanią S. — sa ty r 

warz chustkę na-
ykietn. Także I Ją 
zywiązat do drze-

Okrctt riaimmvch 
Afrykańska wyprawą pomysłowych marsylczyków 

ki. My ilalem że to albo pijany albo 
warjat, a że lubię ' rzadkie zdjęcia — 
zdjąłem go. Teraz myślę, czy to cza-
em ni< satyr z S a r r e y ? " 

I pewno, że sa ty r z Sar rey , Jak 
pewnerr jest również, że to war ia t . A-

ytać takich warjatów, którzy j 
lalą clwlle przytomności — tnidniej 

daleko niż zwykłych przestępców, dzia 
iącycl tylko dla zysku. I 

Tragikomiczna, o posmaku pierwszo 
rzędnego liumbwgu, sprawa 'czfimncj 
.wyprawy do i Afryki" znajduje się o-
becnie przed kraikami Trybunatu w 
Marsylii i jest przedmiotem wesołej 
sensacji w całej Francji. 

Tlo tej niezwykłej sprawy jpst na-
, typujące: 

W prasie marsylskiej ukazyv: 
od dłuższego czasu szumne 

ły się 
aj-iykuty 

Nowa gwiazda 

mającej wyruszyć z portu Yillefran-
chc „wyprawie pr nu 

feekretów Czarnego1 Lądu 
Mórzerti, na mały 

wyprawa' dotrzeć 
porlu Dżibuti we d1 

stamtąd ruszyć poprze- Abisynie 
kolice wjelkiclt Je; 
r>i'ku,: przebiegając 
b.OOOj kilometrów. 

Szumnie reklampwana 

ukowei" na zbada-

m klitrże ryba 
niala najpierw 
schodnie! Afryce, a 

:kim, 
do 

1 o-
; lor bż | o Mrzam-
w ten sposób około 

afrykańska okazał; 
trickiem oszukańca 

Się 
ym, h 

pełnym 

lem :ego osobnika w 
panowie widzą na fo 
polanie leśne] I wydawał dzikie okrzy-

„(zy pan jest Lobby?.." 
Nowa zabawa londvńczvków 

Loidyński „News Chronicie" dla o-
ź y w r n i a numeru w czasie sezonu o-
górkewego wymyślił Lobby Lade'a. 

Lol'by Ladę objeżdża plażo angiel­
skie'; „News Chronicie" zamieszcza 
cedzi:ń fo:ografję swojego tajerrmi-
czege emisariusza i opisuje dokładnie 
wszy tko. co będzie Lobby robił 

„10 rano : Przy jazd d o Hamsgate, 
urzec ladzika po Chatamst ree t ; od 10.30 
do II 30 spacer po-Hayst ree t i w por­
cie. Cd i i 1.50 do 13 przejażdżka na źa-
SlÓWC 5 

"restai 
Ab> 

Ladę, 
mele" 

od 13 do 14 lunch w jedne! I 
racy] nadbrzeżnych, elc. etc." 

otrzymać obiecaną przez redak 
cje ptjemję 10 fontów, czytelnik „News 
Chroricle" winien podejść do Lobby 

pokazać mu numer „News Chro-
i oświadczyć: 

— Pan Jest Lobby Ladę? Żądam pre 
mii wyznaczonej przez „News Chro­
nicie". 

Jeslj korespondent wi uda się dane­
go dnia wymknąć słodzącym go ama­
torom premii, nagroda 10 funtów zo­
staje dodana do prerhji za dzień na­
stępny it.d., aż d o c(iwili, gdy ktoś z 
publiczności zdemaskuje Lobby. W ten 
sposób miss Jackson1 udało się otrzy­
mać w Brhrhton premie 40-funtową. 

Codzien Lobby opowiada na lamach 
swego dziennika o włzystkich przygo­
dach, jakie mu się wydarzy ły w ciągu 
dnia. Fel ietony iego, napisane żywo i 
dowcipnie, zajmują całe szpalty „News 
Chronicie". Konkurs »ia olbrzytnłc po­
wodzenie wśród plażowiczów, 

~ 

Inne Kurght 
nowa wschodząca gwiazda srebrnego ekranu. 

•Lalki - m n i s z k i 
Jeszcze jedna osobliwość Lourdes 

Od n ie iawna Lourdes słynie nietyl-
ko jako Miejsce cudami s łynące i u-
zdrawiaja : t , ale 
— Jako s 
dzaiu mu 
szek. 

Polacy i murzyni 
zagrażają przyszłym Niemcom 

Hei t s Friedrtałis, jederr z filarów 
hitleryŁmu zamieści! w ostatnim 
hi imer:e „Volksblatlu" frarrkfurckic 
fro c je fawy i znamienny artytont p. 

„Co »zi Niemcotn". 
; HeiTi s Friedrichs dowodzi i twicr 
pzi, źe Rzeszy wskutek zmniejsza-

si« cyfry urodzin grozi <iiebcz-
ieczel s two imigracji ościcmiycli 

ludów. 
Miro i 150 lat niewoli P o l s k a ' u -

trzyma a swoja narodowość i cyf­
r ę łuck ości. Od roku 1920 ludność 
Polski wzrosła o 20 prac. Na 1000 
rrtiesz-k ńców przypada w Polsce 33 
nrodzw podczas gdy w Rzeszy ty; 

Ltezlu urodzin w przeciwiert-
s wie. d ) Niemiec przewyższa w 
Polsce • :yfrc śmiertelności. Polska 
jest roz astającym s;e narodem. Je 
żeli r oz*ó j pójdzie tą samą drogą. 
liczyć b;dzie Polska za lat 40 — 50 

około 60 mHjonów^ a Niemcy — 
40 — 45 miJjonów ludności. 

Ekspansja Polski pójdzie w przy 
szlcrści na zachód. Z zachodu grozi 
Rzeszy inne niebezpieczeństwo: ko 
lorowi Francuzi. W armji f ranai -
skicj liczba „kolorowych" •wynosi 
'•», ca l e masy po wysłużeniu w woj 
sku pozostają we iFrancji. ż©n;a 
sie. wskutek czegb ma Franc.ia 
coraz więcej murzyński charak­
ter. w samym Paryżu żyje dzisia ' 
około 50.000 mulaióW. 

Kolorowi rozmnażają sie o wie­
le silniej niż biali i ludność Francji 
rozszerzy s'e tak. ż̂ e jej ludność 
rozepchnie granice w iedynie mo­
żliwa s t ronę : do Rzeszy, s łabo 
wienczas zaludnionej. 

A za tem: Słowianie ze wschodu. 
murzyni z zachodu — kończy p. 
Friedrich*. — Oto niebezpieczeń­
s two. z k torem sic ]<ażdv o b y w a ­
tel Rzeszy liczyć musi. 

Ospba głównego 
prawy zdawała się 
wszelkie 
go jiiko 
rze l^olos 

Jcsjt to 

gwaranci* i zdemaskowanie 
iszusta wywołało 114 R 
Ine wrazi nie, 

eHspedycja 
pomyslcwyni 
i który dało 

się nabrać kilkudzi:sięclu htdzii, tracąc 
bczpowrofnie swojo oszczędności.! 

organizatora wy-
ecież i diwać prze 

oficer rc 
•stierj, kirkp-krotiiie 

Pozateni 
żwied 

kolach 
iiał duże 
5gt ucliodzi 

godnego 

lecznbść. 
podróżnik 
Afryki, w 
na rskich 
Słowdm m 
calei jpcln 
Etlłm jcgolbyt nicjal 

Ob^j oszuści zacz 
śzutafli jakiś stary 
chrzcili go po angic 
poczem oglos 
pietują zaBogę oraz 

erwy Józef lorc 

wnieść powainłeiszy u*i^ pieniężny. 
Ogółem zmalazlo się trzydziestu kil­

ku uczestników wypraw^, od których 
oszuści wyłudzili około 330.000 fran­
ków. Wśród poszkodowanych snalcUł. 
je sie również kilku inżynierów, ren« 
tlcrów, emerytów, poszułiwaczy przy­
gód, Oszuści przylmowaH n'a chybB 
trafi! każdego, kto wpłacił żądaną su­
mę. 

Siary kuter, zwany Jachtem, został 
ńrocźyścic przed kilku tygodniami po­
święcony, na ceremonię | tę przjfoyly 
wybitne osobistości, pito szanip-ana, 
wygłoszono kilka mów, życząc sukce­
su wyprawie. 

Nie pozostawało Już nic, lak rjiszyć 
wreszcie na zdawna zapowiadaną 

wa-
ako 

k.lice 

oznaczony 14 
zinany pyl 

rl niektóre ok 
aukowych $ mlar.\ 
stosunki, 1 icdncin 

i zh człowieka w 
aufaiiiia. Pomocni 
Koiigicr. 

cli od tego, 
ktrier ryłia 
sku iColl 
ptsiTiach. 

poszukuj;1 

rzyszów tfyprawy. 
Chę tnyc i nie br 

się jednak 
1'klo. I P r z y ! 

tylko ryjJt, kjórźy 

Z tern oczywiście 
w y -

było ntiitrud prawe. 
nici. 

Stopniowo u uczcstniikłw niefortun­
nej ekspedycji obudziły się* podelrze-
nią, organizatorów zaczę o przypierać 
do muru, przyjrzano się blizcl i j ach-
towi" i wreszcie k toś zrobił nadzwy« 
czajne odkrycie: „Collen Bawn"[ ma* 
jiicy Mśród długich dul w i r ó w k i | m o r < 
skiej stawić czoło burzom I zw :y«lęsko 
pokonać piętrzące się trjudnośclj ni« 
posiadał nawet instrumentów nawiga-
cyinyclt, a wszystkie umączenia po ­
kładowe znajdowały się T oplakpnym 
stanie 

Bomba pękła I obal pomysłowi „po* 
dróżnicy" wykręcają sie t t r az lak mo­
gą w 
ści. 

y-*n— 

obliczu Trybunału iprawiedliwo-

Warszawskie migawki sądowe 

Wuttiagkjący gość 
Skok przez okno z butelką wódki 

także dodatkowo 
^dzi'ba jedynego w ! swoim ro-
eum. Muzeum lalek - mni-

lalki ofiarował muzeum 
^larbonue, Malbec. Podobno 
60 sztuk sarrr własnoręcznie 

Pierwsza 
prałat 
wszysfr 
ubrał. 

P racę 1 rałata Malbeca podjęła pani 
Bondklier małżonka fundatora muze­
um i Lo irdes. Powiększyła ilość la­
lek do 10) i brzydkie, banalne porce­
lanowe gl iwki pra ła ta Malbeta, zamie­
niła na inne, charak te rys tyczne , włas­
nego w y r i b u , 

Obecnie z czterech wit ryn patrzą na 
zwicdzają<ego już nie bezduszne talki 
— ale mi; ja turowe mniszki przybrane 
w przepis >we szaty zakonnej Są mię­
dzy niemi Boże Karmelitanki, a rys to ­
kratycznie wyglądające Siostry Świę­
tego Ducl a, białe jak gołębice hisz­
pańskie ,.t!atividad de Nuestro Semor", 
biało - b!:kitne Niepokalanki, fioleto­
we „Siost iy Wniebowstąpienia" (zakon 

Pan; Eu.cenjusz Piper jest cz lo 
Kiein l u b ą t y m wys tawny tryb- żyje a 
, Kolacja t e z wódki i p^kne j k 
if'e ma dian żadneg i uroku. T o 
dniu 10 l:p:a, odczi • 
apetyt na coś solid 11 
jusz począł się roza 
py wdićsł (d robinę 
jią funkcję edzenia . 

A że rzo iz d z a l a 

ety 
tei w 

pragnienie i 

Hożej i Mol 

wszy 
ejszego, p. 
ądać |za k:łi' 
Joezji; w pr^za 

otowskiej , stęśknions zą u-
pozuał 

francuski) ii przybrane w dunine,! pur­
purowe, kardynalskie płaszcze P r r a c ł r a 
kanki Marjii Anielskiej. ' 

Kierownictwo muzeum w L W r d e s 
prosi wszystkie k lasztory o nadsyła­
nie wzorów stroju. Lalki wykonane bę- j n ; l wódką/ 
dą na miejscu. Muzeum w Lourdes, I niezwłoczne 

przecha-
bro-
ztna-

rodą życia młodzian 
M M s.ę tamże pannę W.ktarl 
biilską, zna,ią w koluch biiższyc! 

i jbmych pod pscudoti-tnem Wkta Wia­
traczek. 

Panna Wi(jc'a nie miała nic abso 
przeciwko spo<ży< iu wytwornej 

lacyjki w pobliskim 
,vobec czego udano s!< 

odkąd umicsczouo w niem len szcze­
gólny zbiór lalek, cieszy się olbrzymia 
frekwencją. Tak wielką — że prptek-
lorat nad wpeiceżkami jobjąl francuski 
l'ouriivg - Clułi. 

: — • • ) * (=-j 

Dunikowski 
znów robi' złoto 

Słynny „ałchennik" luz. Dunikowski, 
rzekomy wynalazca sztucznego złota 
głośny z ostatniego procesu w Paryżu , 
przeniósł sie na Rivierę 4-loską 11 tam 
otworzył znowu lalboTatWrjuim chemi 
czne. I I 

Znalazł on! poparcie finansowe jakie­
goś Atiiorykkiiina, który: zainteresował 
się lego pralcanii. 

W najbliższych dniacl) maią się od 
być prółiy w obecności ekspertów. 

W barze 
lepszy stolik 

się na rogi 

Jlłi eu-
ś. i to-

•cy 

barze „Pod z 111 

1. Eugen 
I zwróci ł s ę do kclnerk 

z naslępuiącem pytaniem:; 
— Par le w u frans»|? 

j — Że c o ? 
— Szipreclieii zi dcjjcz? 
— Co pain 

usz wybra ł 

Japonki z Ameryki 

Co wróża gwiazdy na dzień 26 sierpnia? 
Niemiły wieczór 

Wczesne godzirtyl 
ranne przyniosą nam 
natomiast dobrą pas 
sę .zwłaszcza pod | 
względem spekula-', 
cy | . nowych poczy-j 
nań. stosunków z 
osobami płci od-

zalalwiau a arteresów z w a ­
li ZJS 

lei 
sztuka, ozdobami, dekoracja 

mlennej 
zańych 
ml! 

Juz icdliak krótko przed godz. 11-tą 
może s ę saiznaczyć gorszy nastrż). nie 
ebeć, niezadowolenie w związku z prze 
,srliodaml lub zwłokami. _a ko'o godz. 
13-ej pas;a znowu się popsuk i możc-
ym wówczas przeżywać chwi'e mn ej 
dobre, cc po jakiejś godzące ustąp:. 

Okres i oohleihii zapowada s-ę lepiej 
l m edzy :odz. lć-m a 17-tą może nam 
przyn eść nowe przeżyci psychiczne. 
?a'ntereso\vanla artystyczne, ide|e ro-
BiantyczM lub natchnienia. 

Jest .to dotry czas do zalatwiam:a 
f praw ma ących pozostać w ukryic u i 
przenikani i tajemnic — a zatem dobry 
okres dla detektywów. Naiaic sie ró­

wnież do załatwiam "a interesów zwią­
zanych z woda, marynarka, płynami, 
narkotykami, instrumentami rznleteml 
I muzyka. 

Ne uaJeży jed-nakże ' zapomnać, że 
między godz. 19-tą a |20-ta będzie się 
inairicstować passa uj|cmiia, nie roku­
jąca p.wodzenia w naszych wysił­
kach życ owych. Możemy wówczas 
być narażani na nieporozumienia, przy 
krości ze strony osńb starszych, roz­
czarowania, zmartwienia lub zawody. I 

Osoby wówczas pazilane — będą dla 
nas później źródłem zmartwień. 

Po gofiz. 20-ej sytuacja będz e przed 
stawać s'e rówłneż : nieszczególnie, 
zwłaszcza pod względem finansów, a 
nasze dobre intencje nu«a wówczas' 
zostać źle zrozumiane. 

Na pewna poprawę możemy liczyć | 
dopiero w późniejszych'godznach wie-| 
czaru. \ 

Dziecko dziś urodzone — zrównowa. 
żonę, ostrożne, neułne.;władcze, — bę 
dzie cieszyć się poparciem osób wpły­
wowych. 

Jan Starta Dzieribickl. I 

szaincwry mów 
Razgaw urywajel ie po I riłsk^ ? 

— A po rusku czadem roimawria 
proszę gościa.' 

i— T a k ? ! Np to da-naj patjna dwa 
że b ;gosy z kuchni, butelkie wódikf, 
górek i kwia y dla pani, tylko na 
dnej nodze, bo mogę s k r z y w d z ć ;t 
rilnie, publicznem słowem. 

'Kelnerka, p inna Antommaj Sobii 
w pierwszej :hwiti :hciala odipo'v 
dźieć ostro c ; e m ś w rodzaje 

A idżże, 
MI za złotów 

w oczach w miesiąc później ( sadowi 
grodzkiemu. • 

—Bardzo wyintagalny to lest gość. prot 
szę pana sędziego. Opró<z bigosu i 
wódki kazał podać kwialy dla kwbie-
ty, z którą był i to koniecznie swędzi" 
ki i żeby byli c;:erwone. 

Sam gospodarz latał pq to na 
Trzech Krzyiy„. 

Polem zaczął Się 
brudny i w bigosie 

plac 

czepiać, że obrus 
znalazł agrafkę, 

Chciał protokół robić, alei i insze go­
ście mu wytłumaczyli, i* zapięta a-
grafka nikomu zaszkodzić pie może, co 
innego otwarta. 

Takiem prawem uspokoił srę trochę I 
kazał wódkie powtórzyć, a dla t<! ka 
biety, co z nicin !była dad herbatfe. 

Tylloo się zdążyłam ojdwrócić! do 

'I 

ści 
Marszałlooiwsk e, bo j 

na moś 

i zamów wszy 
raźno telo sto 

Co było dal 

lachrny o, bigosowy so-
kic, do Wielkiej p«z{z. 

k ja di powi 
to się 
rasz.. 

Ale źe w dzsieiszych czasach o 
sumenta trudnej, przełknęła kompleii 

danie, zakrzi 
ka. 
opowiedziała ze Iza 

ic Kierbedz a nozt 

inęła 

lam i kuchni, a ten, z przeproszemiein wyso­
kiego sądu, łachudra, wyskoczył Orzeł 
okno na podwórko. 

Jeszcze taką zmyslowji przytom­
ność miał, że butelkie ze stołu złapał, 
do kieszeni włożył i zaczaił zjeżdżać. 

My obydwie z tą kiotoielji zaczęilśmy. 
go ganiać- Ja poleciałam od ulicy, a 
ta kobieta za niem przez okno. Przy-
tracitśmy go w bramie i po komjsairj 
;atu łobuza... 

Dzielna pomocnica kelnerki piinn* 
Wikcia Wiatraczek potwierdziła w ca-

| łości to zeznanie, dodając) że taktebi 
! laików trzeba uczyć rozumu, bo ,<nie-
J tylko knajipiarzy nabijają Iw butelkę, 

ale i fachowe kobiety do | kantu wy-
I stawiają". 

Obie panie z zadowoleniem przyj«-
! ly_wyrok skazujący p. Pipara zaocznie 

na mes :ąc aresztu i przysądzający od 
niego pokrzywdzonej kelnerce 16 złu 
tyelL 

— A swojem porządkiem gdzie g« 
spotkam, będę walić w ohlicze Jak w 
kaczy kuper, dokąd mnie za towarzy­
stwo nie zapłaci, proszę najwyższego 
sądu — rzekła p. Wic ia , przesławszy 
sędziemu uajcza-rowniejszy ze swych 
uśmiechów. 

HDJO WARSZAWSKIE 
10.05: Transimsja Nabożeństwa z Po-SOBOTA 

WARSZAWAl (DlugJ fali 1411.8 n|.) 
7: Sygnał czasu i pićśri „Kiedy r 

ni wstają- zorze". 7.05: Gimiiasty 
7.20: Płyty. 7.35: Oj c. płyt. 7.5U 
CliwWka gospadarstwa [domowego 

11: Transm. zl Wilna 'uroczystości n 
twarcia Targów] Póluccnych. 11.5? 
Sygnał czasu. hJelnal t Torunia. 

2.35: I}, c. płyt. 12.05: Płyty 
14^5: Płyty. 

15.15: Płyty. 15 
16: Audycja z 

16.30: Płyty. 
17: Odczyt: 

Zwiiąaku Walk 
cert kameralny 

18.15: Odczyt z Krakowa: 
cza1 Jugosławia" 
czu piłkarskiego 
czych Anstrji i Polski 

15: I). c. płyt. 
! Lwovfa dla choryc 

.Dwudłieslopięciolecie 
czynnej". 17.15: Kotj 

Majowi 
18.35J Trausm. me-
reprezent. robotni-

I*: Arie i pieśr 
19.45: Kwadrans 
czyński. Fragm. 

20: Koncert mi 

Japoński mmister wojny przylał wycieczkę Japonek, urodzonych w Amery­
ce. które Przybyły do Tokio, celem nauki łcchtunku. 

zyiki taneczne]. 
NIEDZIEL 

.WARSZAWA, 

i w wyk. Olgi Olginy, 
literacki: Zdź. Klesz 
i powieści „Tyran". 
zyki lekkiej 

21.15: „Wiadoriości ogrodnicze" 
22: Muzyka tarecna. 22.40: D. ć. 

Dług. lali I4II.S ni.). 

• 

znaniu. 
11.57: Sygnał czasii. Hei iu ł z Krako­

wa. 
12.15: Koncert popularny. 
14: Odczyt : „Zbiór, p a k o w a n e i i 

przechowywanie owoców". 14.20: P ł y ­
ty. 14.45: „Porady weterynaryjne" 

15.115: P ły ty . 15.30: Muzyka ludowa. 
Ifi: Kadiotygoduik dla młodzieży. 

16.15: Opowiadanie dla dzieci. I6.30|» 
Recital Śpiewaczy .!. Gocbla - Tarna­
wy. 

17: Odczyt : „Roboinik a książka". 
17.15: Koncert z Kałowie p,)iskit; mu­
zyki ludowei. 17.50: Transmisja z Bu­
dapesztu mistrzostw wioślarskich Euijo-' 
py. 

19: Słuchowisko ze Lwowa: „Skąd 
się biorą dziurki w serze jszwajcajr-
s k n r . 19.40: „Skrzynka pocztowa tech 
niczna". 

20: Koncert. 
2 1 : „Na wesołej lwowskiej fali". . • 
22: Muzyka tajieczna. 22.45'; D. c. mu 

Jyki taneczno!. 
o-M-o 

Winszujemy: 
Dziś: Marii. 
Ju t ro : Kazimierzowi 
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iedy wybrniemy z topieli ulic białostockich 
C o o t e i n m ó w i Z a r z ą d m i a s t a 

(r.) Hiałystok jest jedhem z 
bodaj najbardziej zaniedbanych 
więks; ych miast w Polsce. Głów­
ną przyczyną takiego stanu rze­
czy jest długa i niszczycielska 
pod względem kulturalnym go-
spodaika okupantów moskiew­
skich, którzy przez 122 lata czy­
nili wszystko, aby z jednego z 
Kabur: ańskich ognisk kultury 
polskiej uczynić niechlujną osa­
dę fabryczną o typie wschodnio-
rosyisl ;im. 

Wy: iłki okupantów zrobiły 
swoje 1 skutki tego Białystok do 
dzisiaj ponosi pomimo, że nie 
jedno juz zrobiono, aby pod­
nieść ludzkie warunki bytowa­
nia nad Białą. 

Właśnie o stanie rzeki Bia­
łej, jako o jednej zokupanckich 
pozostałości i związanej z tern 
sprawi i kanalizacji miasta mó­
wić chcemy, albowiem ulewy 
dni ostatnich czynią tę kwestję 
specjał ńe aktualną. Dość przejść 
lię po mieście, ba! wystarczy 
nawet wyjrzeć przez okno, aby 
przerazić się wyglądem ulic, 
miejsce rai do topielisk podob­
nemu 

Długi iz tego będzie i czy nie 
ma na to rady, pytają się miesz­
kańcy. I my też z tern pytaniem 
zwróciliśmy się do zarządu mia­
sta, gdzie nam rzecz całą w ten 
oto sposób wyjaśniono: 

— M asto nie posiada pra­
widłowej kanalizacji, a tylko 
sieć kanałów dzikich, budowa­
nych w latach ubiegłych do­
rywczo, bez planu, przeważnie 
przez mieszkańców. Kanały te 
są prze; naczone do odprowa­
dzania wód gospodarczych, a 
nie mog), ze względu na małe 
przekrój: i spadki,' odprowa­
dzić wó i deszczowych, szcze­
gólnie o takiem natężeniu i cza­
sie trwa lia, jak obecnie. Stąd 
zalewanie ulic przez wody de­
szczowe występujące przez 
wierzch studzienek juz od sa­
mego początku istnienia danego 
kanału, niezależnie od jego 
stanu, 

— Pol ski Instytut Wodociągo­
wo Kana lizacyjny w Warsza­
wie opracował z polecenia za­
rządu ra asta projekt kanalizacji 
ogolno-spławnej miasta Białego­
stoku, który po zatwiedzeniu 

«rzez M n. Spraw Wewn. zo-
tał przesłany Zarządowi mia­

sta w m kwietniu. Projekt ten 
nie uwz| jednia jednak kanałów 
istniejących, które są przezna­
czone na zniszczenie. 
: -f" Ze sprawą kanalizacji ści­
słe zwiąjana jest regulacja rz. 
Białej, do której ścieki będą 
odprowa izane. 
. — Obt cnie, po przeprowa­
dzeniu n ezbędnych pomiarów, 
opracowuje się plan regulacji 
rz. Białej, poczem przystąpi się 
do opracowania kosztorysu ro­
bót reguł acyjnych i pierwszej 
serji robót kanalizacyjnych. 
j —! Jeżi :li uda się uzyskać od­
powiedni e kredyty na wiosnę 
roku pnyszłego, Zarząd mia­
sta przystąpi do budowy pierw­
szej serji kanałów. 

-(- Nowa kanalizacja jest obli­

czona na odprowadzanie wód 
gospodarczych i deszczowych, 
i wtedy dopiero nastąpi trwałe 
polepszenie warunków sanitar­
nych i wykluczone będą wy­
padki występowania wód de­
szczowych na jezdnię. 

Z wyjaśnień tych okazuje się, 

że Zarząd miasta sprawę tę 
wziął bardzo do serca i, jeżeli 
nie zi idą nieprzewidziane prze­
szkody, to o tej samej deszczo­
wej parze roku przyszłego ja­
śniej jedziemy patrzyli w przy­
szłość wyglądu i stanu ulic Bia-
łegost >ku. 

Sytuacja na rynku pracy w 
przemyśle białostockim wyjaś­
nia się w sensie pomyślnym, a 
w każdym razie pomyślniej-
szym. 

Robotnicy włókniarze, za wy­
jątkiem tkaczy prawie wszyscy 
są zatrudnieni. Co się tyczy 
tkaczy, to część ich nie zatrud­
niona jest głównie z powodu 
pożaru dwuch większych fa­
bryk, a mianowicie I. D. Szpiro 
i Sokoła i S-ki. Również po­
myślnie przedstawia się sytu­
acja u garbarzy, albowiem ci 
fabrykanci, którzv nie podpisali 
jeszcze umowy zbiorowej, mają 

Przyjęci przez p. Wojewodę 
W dniu wczorajszym p. Wo­

jewoda przyjął po.: Franciszka 
Kulikowskiego, starostę ostro­
łęckiego; Aleksandra SienczeW-
skiego, naczelnika urzędu pocz­
towego Białystok; Witolda Róz-
giewicza, komendanta Legionu 
Młodych; Aleksandra Izaaka, 
nauczyciela gimnazjum; Anto­
niego Balingera, dyrektora K. 
K.O. w Ostrowi-Maz., Salomo­
na Wajnracha. 

Przemysł białostocki otrzymuje nowe zamówienia 
Na rynku pracy sytuacja poprawia się 

to udzynić po wykończeniu 
własn< tmi siłami nawpół przygo­
towań ego materiału. 

Na pomyślne kształtowanie 
się sy uacji pod tym względem 
wpływa fakt, że zarówno od­
biorca! angielski, jak i chiński 

w dalszym ciągu interesuje się 
produkcją białostockiego prze­
mysłu włókienniczego, który w 
tych dniach otrzymał nowe z 
tych źródeł zamówienia. Jedno 
cześnie zaczęłi odwiedzać Bia 
łystok i kupcy krajowi. 

W iwie zaj prawie zajść 
w f i e s z c z a n i k a c h 

10-u oskarżonych 
Jak się dowiadujemy, docho­

dzenie w sprawie zajść w Piesz-
czanikach w dniu 10 lipca rb., 
o których w swoim czasie do­
nosiliśmy, jest już na ukończe­
niu. W końcu bm. sprawa zo­
stanie skierwana do urzędu 
prokuratorskiego, celem spo­
rządzenia a k t u oskarże­
nia. Pociągnięte) będzie doi od­
powiedzialności ponad 10 osób. 
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Przed premjerą Teatru Objazdowego 
Dowiadujemy się, że nowy 

dyrektor teatru [miejskiego w 
Grodnie i objazdowego p. O 
trembski uzyskał od zarządu m. 
Grodna zaliczkę i wyjechał dla 
zaangażowania sił artystycz­
nych. 

Premjerą w Białymstoku od 

będzie się w połowie września. 
Będzie to komedja, w której 
weźmie udział ^dały zespół. 

Z działalności P.C.K. 
W Łapach został zorganizo­

wany oddział Polskiego Czer­
wonego Krzyża,| Na [odbytem 
organizacyjnem i zebraniu wy­
brano zarząd i j komisję rewi­
zyjną. I j 

— Od kilku dni bawią w Bia­
łymstoku przedstawiciele za­
rządu głównego Polskiego Czer­
wonego Krzyża, delegat rządo­
wy płk. Rudzki i naczelny dy­
rektor Zakliński 

Zdradzona kochanka podpaliła mienie B-ciu gospodarz! 
S t r a t y s i ę g a j ą 123 t y s i ą c e z ł o t y c h 

W związku z energicznem do­
chodzeniem władz policyjnych 
w Łomży o zbrodniczem doko-

podpalenia 6-iu gospo-

magistral przekazuje Skarbowi Państwa 
wymiar I pobieranie niektórych podatków 

W w o j e w . Komis j i 
e: n e r y t a l n e j 

W urz gdzie wojewódzkim od­
syła się komisja emerytalna II 
instancji. Zgłosiło się 8 wyż­
szych urzędników, z których 2 
zakwalifikowano na emeryturę, 

Wydział Finansowo-Podatko-
wy magistratu kończy prace 
przygotowawcze, związane z 
przekazaniem Skarbowi Państ­
wa wymiaru i poboru niektó­
rych podatków z tem, że poda­
tek od nieruchomości, placów 
niezabudowanych oraz dodatki 
komunalne i opłaty na rzecz 
Funduszu Pracy od kwitów za 
komorne przejęte będą w ter­
minie ustawowym t. j . od 1 do 
10 września. Podatek od lokali 
przekazany będzie po 1-ym paź­
dziernika. 

Według obowiązujących prze­
pisów, po 1 września władze 
samorządowe nie będą miały 
prawa do przyjmowania wpłat 
z tytułu podatków, wraz z do­
datkami, przekazywanych w 
dniu 1 września. W wypadku 
zgłoszenia się po tym terminie 
płatników do kas miejskich, 
płatnicy ci będą) kierowani do 
właściwych urzędów skarbo­
wych. W związku z temi zmia­
nami, kasa miejska będzie za^ 

łatwiala sprawy w , zakresie 
tych podatków tylko do 31 b.m 
włącznie. 

Prace wydziału finansowo po­
datkowego w omawianym za­
kresie dotyczą podatku od nie 
ruchoności przeszło 4000 płat­
ników od placów niezabudo­
wanych 700 i od lokali około 
20.000 

Samobójstwo popularnego tragarza 
z Rynku Kościuszki 

P r z e n i e s i e n i e 
Szkoły Powszechnej Nr. 8 
* Z dniem wczorajszym pu­
bliczna szkoła powszechna Nr. 8, 
znajdująca się dotąd przy ul. 
Kraszewskiego 13, została prze­
niesiona I do nowego odremon­
towanego pomieszczenia przy 
ul. Jurowieckiei 9. 

T — • 
Podziękowanie 

Kierownictwo Ogródków Jor­
danowskich Zw. Pracy Obywa­
telskiej Kobiet dziękuje za na-
szem pośrednictwem za ofiaro­
wane na uroczystość zakończe­
nia sezonu: firmie „Zjednocze­
nie" za 3 klg. cukierków i p.. 
Bodanowskiemu za 1 klg. 

Na postoju autobusów poza­
miejskich, na Rynku Kościuszki, 
popularną postacią wśród tra­
garzy był wszędobylski 20-letni 
młodzieniec, Lejb Dynowicz, 
znany pod przezwiskiem „Lej­
bę! Gaczer". 

Prawie przy każdym autobu­
sie był obecny. S 

Chociaż Łejbł zdradzał ob­
jawy melancholii, jednak zawsze 
potrafił rzucić parę słów, któ-
remi rozpraszał 1 smutne roz­
myślania właściciela względnie 
konduktora autobusu, który, z 
powodu braku pasażerów, miał 
uzasadnione zmartwienia. 

Wczoraj o godz. 3 min 15 
popoł., kiedy ruch pasażerski 
przy autobusach był w całej 
pełni, bywalców tynku zdziwi­
ła nieobecność Łejbły. Wkrótce 
cały rynek został zelektryzo­
wany smutną wiadomością, iż 
właśnie tragarz Łejbł popełnił 

darstw we wsi Konarzyce pod 
Łomżą w dniu 22 b.m. wieczo­
rem (o czem donosiliśmy) śledz­
two ustaliło, że w czasie groź­
nego pożaru spaliły się nastę­
pujące zabudowania: 

Na szkodę Adama Szymań­
skiego j — dom mieszkalny, 2 sto­
doły, 3 chlewy, narzędzia rol­
nicze i zboże wartości 55 000 zł. 

Szymona Wałkuskiego— dom 
mieszkalny, stodoła, chlewy, 
zboże i narzędzia rolnicze war­
tości 9J000 zł. 

Stanisława Wałkuskiego —sto­
doła, chlewy, narzędzia rolni­
cze i zboże wartości 10.000 zł. 

Feliksa Szymańskiego — sto­
doła, chlewy, zboże i narzędzia 
rolniczt wartości 25.000 zł 

Już noc się zbliżała, kiedy 
do mi sszkania reemigranta z A 
mery ki, niejakiego Marcha za 
mieszl:ałego |w kolonii Młynik 
pow. omżyńskiego, ktoś zastu­
kał. Nie podejrzewając nic złe­
go, M ireno otworzył drzwi i w 
tej sanej chwili usłyszał groźne 
„ręce do góry" 

Maicho chciał protestować, 
ale w mieszkaniu jego stało już 
pięciu drabów, grożąc zabiciem, 

Napad bandytów n7kolonjc pod Jtomźą 
Właściciel ranny. Domownicy uwięzieni. 

Bandyci zbiegl i . 
jeżeli nie wskaże, gdzie ma 
schowane pieniądze. W trakcie 
tej utarczki padły strzały, ra­
niąc kolonistę W bok i rękę, 
Marcha padł nieprzytomny. 

Podczas, kiedy jeden z ban­
dytów załatwiał się z właści­
cielem mieszkania, czterej inni 
powiązali domowników i za­
wlekli ich do piwnicy, zabija­
jąc drzwi gwoździami, aby nie 
mogli się wydostać. 

Oczyściwszy sobie w ten spo­
sób teren, bandyci przystąpili do 
przeszukiwania mieszkania,! w 
rezultacie zagrabili 500 dolarów, 
200 zł. i dwa złote pierścionki, 
ppezem zbiegli. 

Po jakimś czasie, jednemu z 
wjęzionych w piwnicy domow­
ników udało się rozwiązać krę­
pujący go sznur, wydostać się 
z domu i wszcząć alarm. Zbie­
gli się sąsiedzi, którzy zajęli się 
ciężko rannym, nieprzytomnym 
Marcho, oraz resztą powiąza­
nych domowników. 

Przybyła wkrótce policja za­
rządziła pościg za zbiegłymi 
bandytami. 

Brak oświetlenia "na przedmieściach 

samobójstwo w ubikacji jedne­
go z cjomów przy Rynku Koś 
ciuszki 

Co skłoniło denata do tego 
rozpaczliwego kroku niewątpli 
wie wyjaśni jego otoczenie. To 
też w tym ' kierunku prowadzi 
policjaj dochodzenie, 

Cyrk w Białymstoku 
W rjrzyszłym tygodniu przy­

bywa po Białegostoku cyrk i 
zwierzyniec Michała Hergotta. _ 

Na i kutek licznych skarg mie- [ 
szkańców poszczególnych przed 
mieść zarząd Stów. Mieszkań­
ców Przedmieść zwrócił się do 
p. Staiosty Grodzkiego z proś­
bą o spowodowanie, aby ulice 
przedmieść otrzymały oświet­
lenie. 

Urlopy na zjazd lekarzy weterynaryjnych 
Celem umożliwienia wszyst­

kim lekarzom weterynaryjnym 
wzięcia udziału Iw IV walnym 
zjeździe lekarzy \ weterynaryj­
nych w Poznaniu, który odbę­
dzie się w okresie od 11 do 15 
września, urząd wojewódzki 
wystosował do wszystkich sta­
rostów pismo z prośbą o udzie-

O s o b i s t e 
Z dniem 23 b. m. rozpoczął 

miesięczny urlop wypoczynko­
wy rabin rządowy dr. Rozen-
man. W sprawach urzędowych 
zastępuje go podrabin Biszko-
wicz. 

K O N S O R C J U M 
polecaj węgiel i koks w ładunkach wagonowych oraz ton-

nowych z dostawą na miejsce z najgłębszych kopalń 
koncernu Robur 

Biuro mieści się przy ul. Sienkiewicza 17 m. 8, 
• • tel. 11-42, 11-43. 

E 

lenie urlopów na ten czas le 
karzon weterynarii, o ile tylko 
względy służbowe na to poz 
wolą, 

Sprawę tę p. Starosta przekazał 
p. Komisarzowi, opierając sie 
na podstawie art. 68, ustęp 3 
i 6! ustawy z dn. 23.111 rb. w 
częściowej zmianie ustroju sa­
morządu terytorialnego, 

Mamy nadzieję, że w nie­
długim czasie przedmieścia na­
sze będą należycie oświetlone, 
chociażby ze względu na bez­
pieczeństwo mieszkańców pe­
ryferii miasta. 

b. p. 

Rodzinie przedwcześnie zgasłego 

Teodora POCZEBUCKIEGO 
cenionego członka naszego związku, wyrażamy głę­
bokie współczucie 

Zarząd Związku Przemysłowców 
w Białymstoku. 

Dr 

Wydawca-.MARJA LUBKIEWICZ-LEWANDOWSKA, 

M.SYR0TA 
Cl l o r o b y n e r w o w o 
(d ibinet elektro-teczniczy) 

Rynfk Kościuszki 7, tel. 17-75. 
p o w r ó c i ł 

L e K i r z - D e n l y ł l i 

M. ABRAHSKI 
Sienkiewicza 2, tel. 6-72 

P O W R Ó C I Ł 

cip 

Władysława Szymańskiego — 
stodoła, chlewy, zboże i narzę 
dzia rolnicze wartości 15.000 zł 

Marjai ny Dziekońskiej — feto-
doła, chlewy, zboże oraz na­
rzędzia r >lnicze Wartości 8.000 zł. 

Bohaterką tego zbrodniczego 
czynu była 50-letnia Anna Nie­
wiadomska, mieszkanka wsi Ko­
narzyce gm. Kupiski pow. łom­
żyńskiego, która w zupełności 
przyznała się do zarzuconego 
jej inkryminowanego czynu] o-
pisując z cynizmem dokładnie 
sposób dokonania podpalenia, 

Oś wiać czyta ona mianowicie, 
że przez okres liO-cio letni była 
kochanką jednego z poszkodo­
wanych g ispodarzy Adama Szy 
mańskiego, pożyczyła mu 500 
dolarów przed [paru laty na 
słowo. Dwaj jej) synowie pra< 
cowali v. charakterze parob 
ków p rze : te lata u Szymań 
skiego, a ostatnio Szymański! u-
sunął ją mimo obietnic, że kię 
z nią ożeii. Usunął również jjej 
synów, oceniwszy się z inną 
dlatego postanowiła za wszelką 
cenę go zniszczy-1 

1 dla Poranek dla dzieci 
Komitet Wojewódzki |T-vra 

Pomocy Ezieciom i Młod|zie::y 
Polskiej w Nieme cech urząd; :a 
dnia 27 bm., w niedzielę, w sili 
kina „G|ryf" „Poranek| d|a 
dzieci". 

W programie: tańce, śpie+r, 
deklamacje i filroJ Udział biorą 
dzieci polskie z Niemiec. 

Początek o god^. 12 min. 3j 
Wstęp 45|gr 

Z niwy loteryjnej 
Dnia 2 trześnia upływa prze­

pisowy teimin wymiany losów 
klasy V-sj na losy o tym sn-
mym numerze do klasy V-ej. 
Kto się trzyma tego przepisu, 
tego nie spotka żadna niespo­
dzianka. Gracz zabezpiecza 
wszystkie swoje prawa tylko 
wtedy, gdy przestrzega przepi­
sów. Przepisy o grze na loterji 
wydane są nie pr;:eciw graczo­
wi, ale poto, ażeby zabezpie­
czyć wszystkie prawa gracza. 

Ciągnienie klasy V-ej rozpo­
czyna się dnia 7 września. We­
dług nowego zarządzenia trwa 
ono niej dni 27, ais 15. Jakiego 
charakteru jest ta umiana? Otóż 
pozostaje la sama ilość wygra­
nych Wi ogólnej liczbie 45.326 i 
1.200 wygranych pocieszenia na 
łączną [sutaą 17.775.750 zł. i ta 
sama ilość ciągnień. Poprostu 
zamiast jednego ciągnienia dzien­
nie, będą lodbywac sie. codzien­
nie dwa ciągnienia. Żyjemy w 
wieku rapja i samolotów, w 
wieku niesłychanego pośpiechu, 
więc i loterja przyśpiesza tem­
po losowania. Kto wygra, prę­
dzej otrzyma wygraną, ale żeby 
wygrać trzeba grać. rzebi 

G Drl GAWZE 
(Spec. chorób uszu, gardła I nosa) 

prz oprowadził się na 
RyneK K o ś c i u s z K i 7 m. <J 

(wejście frontewe) tel. 5-34 
g d z i e 1 o r d y n u j e . 

Dr. 
chan 

(spe| 
prz£ 
na ul. 

Polskie Zakłady Graficine .Dziennik Biał,1 owa 1, Takt; Nr. 

lYŁUeKI t n. ri 
oby wewnętrzne 
>ec. serca li pluć) 
p r o w a d z i ł s ie; 

Sil nkiewłeza % tel. 9-34. 

Wycieczkaido Wilna 
na Targi Północne 

Dziś o godz. 18-ej| min. 40 
pociąg popularny wyrusza z wy­
cieczką. zorganizowaną przez 
Izbę Rolniczą i IH-ci Oddział 
Ruchu P. K. P. z Białegostoku 
do Wilna i z powrotem dnia 
28.VIII rb. w godzinach wie­
czorowych. 
j Dwa dni pobytu w Wilnie 
uplastyczni piękno okolicy i 
prastarych zabytków miasta, 
pełnych zadumy i wieków. 

Zwiedzenie Targów Północ­
nych da każdemu możność zor-
entowania się we wszystkich 
przejawach życia przemysłowe­
go i gospodarczego północnej 
Dołaci naszego Kraju. 
I By dać maximum wygód u-
czestnikom tej Wycieczki, Od­
dział Ruchu P. K. P. zestawia 
skład pociągu z wagonów no­
wego typu, włącza wagon „bar" 
z tanim i obfitym bufetem i wa­
gon „Dancing" z doborową or­
kiestrą. 
< W Wagonach miejsca nume­
rowane. 

W celu uniknięcia natłoku 
przy kasach kolejowych wska­
zane jest wcześniejsze nabywa­
nie biletów w dniu odjazdu. 

Zamawianie noclegów u po­
szczególnych sprzedawców kart 
uczestnictwa uwzględniane bę­
dzie do g. 12-ej dnia 26.VIII r.b. 

Cena przejazdu z Białegosto­
ku do Wilna i z powrotem w 
klasie II—14 zł. 60 gr. i w kla­
sie III-ej-9 zł. 80 gr. na pod­
stawie kart uczestnictwa, które 
w cenie jednego złotego nabyć 
można w Białymstoku: w bile­
towych kasach kolejowych, w 
Agencji P.A.T. Rynek-Kościusz­
ki Nr. 7, w Bazarze Przemysłu 
Ludowego ul. Sienkiewicza 37 
i w Biurze „Orbis". ' • 

_ xx 

Zabawa taneczna 
w „ R e s u r s i e " 

Zarząd „Resursy Obywatel­
skiej" dziś wieczorem' urządza 
zabawę- taneczną. Do tańca 
przygrywać będzie pierwszorzęd 
na orkiestra. Zabawy w salo­
nach „Resursy" mają swoją u-
staloną opinię i cieszą się stale 
powodzeniem. 

A więc dzisiaj o godz. 9 min. 
30 spotkamy się wszyscy w 
„Resursie". 

Wstęp 1 zł. 

Każdy po 6 mieś. więzienia 
Stanisław 'Jezierski za spo­

wodowanie bójki i stawianie 
oporu policji skazany został na 
6 miesięcy więzienia. 

— Władysław Prószyński, ze 
wsi Złota Wieś gm. Czarna 
Wieś, za pobicie Józefa Sko-
rulskiego został skazany na 6 
miesięcy więzienia. 
Łrr. •; • 

B. krawiec 15 i 16 pułku rosyjskiego 

I. TOPÓL 
Białystok, ul. Warszawska 53 

Przyjmuje roboty dla p.p. 
wojskowych i cywilnych 

Mundurki szkolne wg. przewidzianych 
ostatnich przepisów. 

Przy zamówieniu przez szkołę 10 kom­
pletów, szyje jedno ubranie jako 

premię b e z p ł a t n i e . 
C e n y n a j n i ż s z e . 

Robota solidna I punktualna 

E. L. GOLDBERG 
L e K a r t - D e n t y i t a 

Białystok, ul. Sienkiewicza 34 
(róg Nadrzecznej) tel. 7-67. 

p o w r ó c i ł a 
Przyjmuje od godz. 4 do 8 wiecz. 

Czytajcie 
„Dziennik" Do m drewniany 

do sprzedania. 
Piasta 94. 

63. Redaktor,'-Lucjan Duczyński. 


